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Kaszycki został uniewinniony
1-

Represje prokurator]!, czy policji czeskiej
M O R A W SK A  O STR A W A . 28.3 

(wł.) Dziś odbyła się rozpraw a prze 
eiwko polskim  obywatelom, więzio­
nym  w M oraw skiej Ostraw ie, prof. 
K ulisiew icza z Cieszyna oraz litera 
ta  Kaszyckiego z Krakowa. W  obu 
w ypadkach zapad! w yrok uniew in­
niający.

R ozpraw a przeciwko literatow i 
K aszyckiem u spraw iła  praw dziw ą 
sensację, wykazała bowiem całko 
w itę kom prom itację władz połicyj 
nych, które spowodowały aresztowa 
nie, zupełnie, jak  się okazało nie­
winnego człowieka. W szyscy świad 
kowie, w  liczbie 14 osób stw ierdzili 
jednom yślnie, że oskarżony absolut 
nie^ nie powiedział nic przeciwko 
państw owości czechosłowackiej.

N aw et św iadkowie oskarżenia, 
Judzie wyjątkow o mało inteligentni 
i m aterja ln ie  zależni od m iejscowych 
czynników czechosłowackich, nie 
mieli odwagi powtószyć swoich ze­
znań, zebranych poprzednio przez 
żandarm erję.

W yroki uniew inniające dają peł 
ną  sa ty sfakc ję  m oralną obu oskarż i 
nym  połakom, i w ykazują jak  dale 
ce posunięte są antypolskie nastro je  
w śród czynników policyjnych na  
Śląsku Czeskim i M oraw skiej 0 -  
straw ie.

P an u je  tu  powszechne przekona­
nie, że uwięzienie nastąpiło, nie na 
skutek zarządzenia prokuratu ry , 
lecz na skutek decyzji dyrekcji po

łicji vv M oraw skiej Ostrawie. Po 
zwolnieniu trzech więzionych w Mo 
raw skiej O straw ie obywateli pol­
skich, Kaszyckiego, Kulisiewicza i 
Sprenzla  pozostaje dotychczas w 
więzieniu w M oraw skiej O straw ie

trzech więźniów politycznych naro­
dowości polskiej, obywateli cze­
skich, a mianowicie W dówka, Duda 
obaj z C ierlicka oraz Szuścik z Mi 
strzowic, K aszycki wyjechał do 
Polski.

H E M O W I  W  ^  
H E M O H N  - JćŁcLUMs

Posiedzenie rady " "

2.000 trupów pod zgliszczami miasta
LO NDY N, 28. 3. (wl.) Z Jap o n ji 

donoszą, że dotąd wydobyto z pod 
gruzów zwłoki 1878 osób, które ponio 
sly śm ierć w czasie okropnego poża 
ru  w Kakodate.

Ponieważ jeszcze nie wszystkie

zgliszcza przeszukano, nie ulega w ąt 
pliwości, że liczba zabitych przekro 
czy 2000. S tra ty  m aterialne, jakie 
pożar wyrządził, wynoszą 158 miljo 
nów yen, czyli około 9 m ilionów fun 
tów szterlingów.

Pod karabinem maszynowym.
Niezwykłe samobójstwo żołnierza.

B U K A R E S Z T , 28. 3. Uczniowie 
bukareszteńskiej akadem ji w o jsko­
we.) pozostają pod w rażeniem  s t r a ­
sznego sam obójstw a, popełnionego 
przez ich kolegę, Steve. Podczas 
ćwiczeń w ostrem  strzelan iu  z k a ra ­
binów m aszynowych, Steve zerw ał 
się w pew nej chwili z ziemi i ukląkł 
przed lufą  karabinu  m aszynowego.

w ystaw iając  p iersi ną  serję  wyfctrffi 
lów.

P rzeszy ty  k ilkunastom a kulano, 
S teve padl m artw y.

W liście, jak i przy nim znaJezio 
no, nisze, iż postanow i! popełnić sa ­
m obójstwo z powodu nieuleczalnej 
chotoby. ’ '

Czy trumnę Stawiskiego skradziono?
K il im  i jasnej

dla polaków w Ameryce
. NOW Y JO R K , 28. 3. (wl.) A u ­

dycja  z Ja sn e j Góry, zapowiedzia­
n a , przez całą prasę polską, była 
św ietn ie słyszana na te ry to rju m  
S tanów  Zjednoczonych. Słowa gen, 
D reszera  dyr. Pułask iego  oraz prze 
ora Pau linów  słyszane były jak n a j 
dokładniej. Śpiewy, a zwłaszcza bi 
en dzwonów, głęboko w zruszyły p ) 
lonję arem ykańską.

Olbrzymia lawina
obsuwa się z góry Ercole

, RZYM, 28. 3. Nocy onegdajszej 
ze sioków góry  E rco je  oberw ały się 
ogrom ne m asy ziemi, k tó re  n a  sze­
rokością dw u kilom etrów  obsuw ają 
się w dół, grożąc zniszczeniem mia 
fteezku S an ta  A g a ta  F eltrio .

Law ina ta  zniszczyła już dw a 
wielkie nowoczesne mosty. Żniszc20  
nych zostało 9 budynków , trzy  b u ­
dynk i zn a jd u ją  się na  powierzchni 
w ędru jącej ziemi i posuw ają się ra 
zem z n ią  wdół.

"Wielki fo lw ark  znanego w ło­
skiego, d y rek to ra  tea trów  Ragazzi- 
ni, został p rzesun ięty  o 100 m etrów  
od m iejsca, gdzie przedtem  stał. 
D . uga również niebezpieczna lawi- 
joa ziem na posuw a się n a  m iasto 
■Barcina.

PARYŻ, 28. 3. Na tle  u staw icz­
nych niespodzianek, jak ich  dostar 
<za śledztwo w aferze S taw iskiego, 
jeden  z dzienników  no tu je  se n sa ­
cy jną  pogłoskę o zniknięciu t ru m ­
ny ze zwłokami Staw iskiego.

Zwłoki te pogrzebane były na 
cm entarzu w Cham onix, skąd trum  
nę przewieziono koleją do P a ry ża  
a tu  umieszczono ją  w zakładzie pa

lam gicznym , gdzie ma być przepro 
wądzona ponow na sekcja. Policja  
o trzym ała anonim y, stw ierdzające, 
że w drodze trum na została sk ra  
dzicna, a na je j  m iejsce postaw io­
no inną.

W  zakładzie patologicznym  tru  
m i.y strzeże w  dzień i w nocy k il­
ku agentów  policji i detektyw ów  
pry v. atnych.

Dobre w ieści
od rozbitków „Czeluskina”

M OSK W A, 28. 3. W edług osta ł 
nich radjodepesz czeluskinowcom 
p< wodzi się obecnie nieco lepiej. 
( żują się na krze bezpieczniejsi. 
K ra  płynie obecnie wzdłuż w ybrze 
ży półwyspu czukockiego. Dokucz1.! 
we tu rze  śnieżne ustały .

Rozbitkom udałp się przygoto­
wać nowe lotnisko na m iejsce zn i­
szczonego poprzednio przez p ię trzą ­
ce się lody. L otnisko to m ierzy 450 
m etrów  długości i 150 m. szeroko­
ści.

W ' zoraj w ypłynął z W ładywo- 
st< k i parow iec „Sow iet", wiozący 
na swym pokładzie dwa sterówce, 
k tóre m ają  wziąć udział w akcji 
ratow niczej. Do V an K arem  śpier 
szą trz y  sam oloty pod kierow nic­
twem K am anina, w ysłane przez 
kom itet w ykonaw czy Dalekiego 
Wschodu.

L otnicy Doronin, W odopjanow i 
Guivszew czekają w N ogajew ie na 
popraw ę w arunków  atm osferycz­
nych

N ajsłynniejszy  z lotników połar 
nych, bohater pierw sze1 szczęśliwego 
io tu  cło obozu prof. Szm idta, Laps 
dewski, który wskutek burzy m u­
siał lądować w zatoce Kolunezino, na  
praw ia uszkodzony apara t.

Insiflil zginął.
1 ,'JN D Y N , 28. 3. Sam uel Insul) 

znowu znikł w sposób tajem niczy. 
P rzypuszczają , że na w yśpię Ru 
d< ® przesiadł się on na inny statek .

Pogłoski tw ierdzą, że Insul] za 
mim za na -ta tku , którego nazwa 
trzym ana jest w tajem nicy  prze- 
szmuglować się do M onte Ćarlo i 
zasiać obywatelem  Monaco,

W A R SZA W A , 28. 3. (wł.) Dziś, 
pod przewodnictwem  prem jera  Ję- 
drzcjewicza odbyło się posiedzenie ra  
dy m inistrów .

N a posiedzeniu tern uchwalono 
rozporządzenie rad y  m inistrów  o 
uznaniu stow arzyszenia pod nazwą 
..Towarzystwo przyjaciół młodzieży 
akadem ickiej" za stow arzyszenie 
wyższej użyteczności oraz w sp ra­
wie warunków' dopuszczania zagra­
nicznych spółek z ograniczoną odpo 
wiedzialnością do działania na obsza 
rze Rzeczypospolitej. Pozałem  za­
łatw iono szereg spęąw bieżących.

Aresztowania w Rydze
RYGA, 28. 3. (wł.) W ładze bez­

pieczeństw a, po dłuższej obserw acji 
p rzystąp iły  do likw idacji rozg ałę- 
z n n e j  organizacji kom unistycznej.
Rew izje i aresztow ania przeprow a­
dzi nę w Rydze i na prow incji d«- 
pr-iwadzily do aresztow ania 70 -j . 
sćl>. Do rąk władz bezpieczeństwu 
tra f iły  bogate m aterja ły  komprotni 
bijące. Pozatem  znaleziono ta jn ą  
d rukarn ię , w której drukow ano u- 
lotki ag itacyjne.

Bawełna z Rosji
Pierwsza większa transakcja

LODŹ, 28. 3. — Prezes firm y 
E itingon, który bawił ostatnio w 
Rosji, prow adzi z tam tejszem i czyn 
ni kami rokowania w sprawne dosta­
wy dla Polski wysokowartościowej 
bawełny sowieckiej.

Rokowania te zostały sfinalizpwa 
ne. Zaw arto pierw szą tranzakcję, 
przew idującą dostawę 2.500 bel ba­
w ełny sowieckiej, wartości około 
200.000 dolarów. T ranspo rt ten 
przybędzie w pierwszej połowie 
] rzyszłego m iesiąca drogą m orską 
do Gdyni.

ICrwsiwe wybory
NOWY JO R K , 28. 3. — Podczas 

wczorajszych wyborów burm istrza 
w K anzas City doszło do ostrych 
stare, w czasie których dwie osoby 
zostały zabite. Liczba rannych jest 
znaczna.

W yborcy byli w wielu punktach 
m iasta napadani przez przeciw ni­
ków politycznych, którzy niszczyli 
u rny  wyborcze oraz dopuszczali się 
rozm aitych aktów teroru. Podczas 
strzelaniny która wywiązała, się na- 
skutek tyeh zajść, pewien m urzyn 
oraz sędzia pokoju odnieśli ciężkie o 
brażenia i zmarli po przewiezieniu 
do szpitala.
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Kobieta, do Które] miłość zabija,
śmierć za odmowę ś i u d u  — Trzy trupy w łańcuchu

zbrodniczej namiętności
NIE BĘB3IE MANEWRÓW - 

ŻYDOWSKICH.
W A R S Z A W A ,  28. 3. P rasa  donosiła 

niedawno o tem, że w okolicy Zalesz 
ezyk w sierpniu r. b. m aja się odbyć 
m anewry organizacji młodzieży sjoni- 
ą ly-ezBC * rewizjonistycznej „Britk 

.um peldor“.
J a k  sic dowiadujemy, m inisterjum  

praw wewnętrznych zabroniło urzą­
dzania tych manewrów, a to ze wzglę­
du na możliwość zakłócenia przez te 
ćwiczenia spokoju i bezpieczeństwa pu 
dieznego.

W K O SJI UMILKNĄ DZWONY 
PODCZAS ŚWIAT.

RYGA. 28.3. Z Moskwy donoszą, że 
?ładze komunalne wszystkich m iast 
iowieckieh zakazały bicia w dzwony cer 
iiewne w czasie Świąt Wielkanocnych. 
Kołonja zagi-auiezaa w Moskwie obeho 
dzić bedzie Święta Wielkanocne w koś- 
uołacli. poszczególnych wyznań, które 
jednak przeznaczone są wyłącznie d l a ; 
•adzoziemców i do których ludność 
miejscowa nie będzie m iała dostępu.

iODUKCJA 83.00# URZĘDNIKÓW 
WE FRANCJI.

Paryż, 28. 3. Według „Petit P arisien‘< 
polityka oszczędnościowa gabinetu Do 
uregue przewiduj® spensjonowanie 60 
do 80.113# urzędników.

Pomimo zwiększonych wydatków ua 
pensje, rząd spodziewa się zaoszczędzić 
około m iliarda  franków, gdyż n a  miej 
aee nie wszystkich spensjonowanych 
przyjęłoby nowe siły.

Niemniej jednak znaczna liczba ml o 
dych sil znalazłaby zatrudnienie.

WARSZAWA, 28. 3. Niejaki 
Wincenty Wiśniewski, postrzelił 
śmiertelnie swą narzeczoną Marię 
Redzikównę, poczem po dokonaniu 
•swego zbrodniczego czynu 

zbiegi.
Policja pomimo poszukiwań nic 

zdołała schwytać przestępcy.
Dopiero wczorajszej nocy wla 

dze bezpieczeństwa zostały zawiado 
niknę,, że na połach koło Annopola 
znaleziono postrzelonego jakiegoś 
mężczyznę. Rannego przewieziono 
do szpitala Przemienienia Pańskie­
go, gdzie zmarf.

W toku przeprowadzonego bada 
uia ustalono, że; nieznajomym męż­
czyzną jest właśnie poszukiwany 
przez policję Wincenty Wiśniewski 
srrawca postrzelenia Eedzikówny.

Dalsze śledztwo ustaliło, że Wi 
śmewski poznał Redzikównę przed 
dwoma laty i staraj^się o jej rękę. 
glub miał się odbyć jeszcze przed 
Bożem Narodzeniem Wszelkie przy 
gotowania do ślubu zostały asku- 
tecznione, a na,wet narzeczeni kupi­
li sobie obrączki. . .

Na kilka dni przed ś lu b em  Rodzi 
kówna dowiedziała się jednak, że 
Wiśniewski jest zbrodniarzem
i odsiadywał już 8-letnią karę wię 

. zienia
a zabójstwo Aleksandra Kamiń­

sk lego ze m i Panki; Na wieść i tem 
R. dzikówńa zerwała "z narzeczo­
nym.Wiśniewski począł wowezas na
chodzić Redzikównę, starając się na 
kłonić ją do zawarcia ślubu. Wsze!

kie jednak perswazje Wiśniewskie 
go nie odniosły skutku i Redzików- 
na prośby Wiśniewskiego o zawar 
eh- ślubu ustawicznie odrzucała. Wi 
śoiewski zagrozi} wtedy' Rodzików - 
nie, że w razie dalszego oporu za­
strzeli ją, a sam popełni Samobój­
stwo. .

Przejęta temi groźbami dziew­
czyna ..

zameldowała o tem policji.

Śledztwo ustaliło, że Wiśniew­
ski działa} z ćalą 'premedytacją, al 
bowiem sprzeda} rower, ii za uzy­
skane w ten sposób pieniądze na­
był na pl. Kercelego rewolwer.

Zaznaczyć należy, że Redzików- 
na miaja już narzeczonego, Romana 
V/;rkę, który również za odmowę 
małżeństwa popełnił samobójstwo, 
wieszając się na stupie telegraficz- 
pT ni.

! | Perfumy, wody kolońskie, kosmetyki p
pierwszorzędnych firm g

w  w ielkim  w yborze po nainiiszycłi cenach g  
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1SAMACH DZIECI SZKOLNYCH NA 
POCIĄG OSOBOWY.

W IEDEŃ, 283. Onegdaj ńa lin jl ko 
podm iejskiej w ydarzyła się k a ta ­

stro fa  kolejowa, k tóra dosłownie cu­
dem nie pociągnęła za sobą następstw.

Pociąg podmiejski wyjeżdżający 
punktualnie o  godz. 14 z W eitersfed, na 
jechał pomiędzy stacjam i Oberhoefłein 
i W ęitersfeld ną kupę kamieni, ułożo­
n y c h  na szynach. Pociąg jechał pełną 
ęhyżóścią. .

Szczęściem udało się maszyniście 
wyłączyć parę przed przeszkodą, wsku 
tak czego pociąg po wyskoczeniu z 
szyn na przeszkodzie momentalnie za­
trzym ał się.

Od miejsca, gdzie pociąg wyskoczył, 
z szyn, w odległości 28 metrów zuajdu 
je się krzywizna na wysokim nasypie. 
Gdyby nie przytomność um ysłu maszy 
misty, byłby cały pociąg runął z pewno 
śeią wdół, grzebiąc pasażerów.

Dochodzenia ustaliły, że zamachu 
ma pociąg dokonały dzieci szkolne w 
wieku od W do 13 lut. K ilka osób jadą­
cych pociągiem odniosło lżejsze obrażę
ma.

BRATOBÓJCZE W ALKI ULICZNE
W MIASTACH H ISZPA N JI.

MADRYT, 28.3. W dniu wczorajszym 
doszło w kilku większych m iastach hisz 
pańskich do krwawych zajść ulicznych, 
które pociągnęły za sobą kilka ofiar 
śmiertelnych.

W W alencji a s  skutek aktu sabota­
żu, przez kilka godzin miasto było poz 
bawione światła, zaś ciemności dosko­
nale posłużyły różnym przestępczym e- 
leincntom.

W nocy na wtorek robotnicy elektro 
wni, gazowni i kanalizacji ogłosili 
strajk . Studenci wyższych uczelni oraz 
wojsko stara ją  się w m iarę możnosei 
podtrzymać czynność tych zakładów.

W Barcelonie grabieże i napady 
przypierają coraz bardziej a a  sile. Na 
kasjera największego kina, jadącego w 
towarzystwie k ilka uzbrojonych urzęd 
ników krym inalnych, bandyci dokonali 
napadu ostrzeliwująe jadących z ezte 
rech samochodów. Cztery osoby zosta­
ły  poważnie ranione Łupem bandytów 
padła kwota 20.983 pesełów.

W M adrycie s tra jk  metalowców 
trw a w dalszym ciągu.

.KRW AW Y -NARAD;CYGANÓW';NA
, v g ó r a l a .

*  KRAKÓW, 28.3. Onegdaj ma drodze 
w Bukowinie — Podszklu na Orawie zo 
stał napadnięty przez trzech cyganów 
21-letni góral, Józef Kołodziej, samiesz 
kały w Piekielniku.

Cyganie pobili dotkliwie Kołodzieja, 
zrabowali m u pulares z kwotą 12 zł., za 
palńicżkę i kapelusz góralski, a poza 
tem rozbili ciupagam i harm onję ręcz­
ną niesioną p r z e z  Kołodzieja.

Zawiadomiona ó wypadku policja 
wdrożyła natychm iastowe dochodzenia 
i poszukiwania sprawców uapadu. W 
rezultacie ujęto wszystkich trzech cy­
ganów vt osobach: Ja n a  Jańczego, S ta  
nislawa MirgI 1 Andrzeja Bazalińskie 
go. Zatrzym anych oddano do dyspozy­
cji władz sądowych.

MJO® ZŁ. ZA OSZPECENIE -  ŻADA 
PACJENTKA OD LEKARZA.

WARSZAWA,28,3 Na wokandzie są 
du apel. znalazła się spraw a dra Flock 
strum pfa, którego zaskarżyła pacjent­
ka, nauczycielka Brzozowska za zepsu­
c i e  j e j  zdrowia przez niewłaściwe uży 
cie radu.

W wyniku kuracji, przeprowadzonej 
u d ra Flockstrum pfa, p. Brzozowska zo 
stała  okropnie zeszpecona i w ystąpiła 
do sądu domagając się odszkodowania 
w wysokości 58 J®0 zł.

Śąd okręgowy zasądził aa  rzecz nau 
czycielki od lekarza 2#J0tl zł. Od wyro­
ku tego dr. Flóekstrum pf zaapelował, 
dom agając się całkowitego oddalenia 
powództwa. Również zaapelowała p. 
Brzozowska, k tó ra domaga się zasądzę 
nia całkowitej sumy.

Zastępca generalnego prokuratora 
Stanów J. S. Keenan oświadczył w to ­

ku wywiadu udzielonego prasie, iż w ar 
ćhtwach m inistęrjum  sprawiedliwości 
znajduje się 3 m iijony odcisków dakty 
loskopijnyeh tyluż miljonów obywate 
li amerykańskich. Liczba ta, sama 
przez się imponująca, zwiększą się co 
dziennie o 2.28# uowyrk odbitek. Jak  
mówi prokurator, S tany zostały zalane 
istną fa lą przestępczości; po drogach, 
szosach, ua  kolej ach wędrują m iijony 
wagabundów, którzy przy lada okazji 
uciekają się do przestępstw  przeciw 
własności. ’ moralności, popełniają kra

dzieże, zabójstwa, rabunki, włamania. 
W chwili obecnej na  tery torjum  Sta­
nów działa pięć albo sześć doskonale 
zorganizowanych i zdyscyplinowanych 
band zbrodniczych, k tóre pozostają w 
ścisłym ze sobą kontakcie, wymieniają 
informacje, ostrzegają się wzajemnie 
przed policją. B andy te nie to leru ją  kou 
karencji ze strony mniejszych i  słab . 
-zyrh organizacyj pokrewnych i dążą 
do ich wytępienia. S tan  obecny zagra­
ża bezpieczeństwu ogólnemu i rząd za 
myślą przedstawić kongresowi szereg 

nowych ustaw, m ających na relu zao­
strzenie walki ż przestępcami.

Mussolini ma za sobącateWłochy
PARYŻ, 28.3. P rasa  francuska po­

święca sporo uwagi wynikom głosowa­
nia ludowego we Włoszech, podkreśla­
jąc, że wybory wypadły tak, jak  je so 
bie z góry życzono- Mussolini więcej, 
niż kiedykolwiek, ma poza sobą całą 
Ita lię . Nadzwyczajny sukces w wybo­
rach przypisać należy niewątpliwie je­
go osobistemu wpływowi, jaki wywie­
ra  jego niecodzienna postać.'

„Echo de P aris‘‘ stwierdza, że fak ty  
czna władza spoczywa obecnie U ty lko 
w rękach Mussoliniego, jego m ini­
strów i urzędników. Inicjatyw a innych 
nie będzie tolerowana. Włochy coraz 
więcej oddają się gospodarce planowej. 
Niedługo Roosevelt wraz ze swoim pla­
nem gospodarczej odbudowy zostanie 
zdystansowany przez Mussoliniego.

Sowiecki balon automatyczny
wzbił się na wysokość 21 kilometr.

MOSKWA, 28.3. In sty tu t aerologie* 
uy wykonał w niedzielę w Słuchu pod 
Leningradom nową próbę z baionem 
stratosferycznym  bez załogi. Balon au 
tomatyczny osiągnął wysokość 21.080 
metrów.

W szystkie aparaty  pracowały bardzo 
dobrze. Zarówno w czasie wznoszenia 
się balonów, jak  i podczas opadania.

Na wysokości 9 km. mróz wynosi! — 59 
stopni C., w m iarę zaś wznoszenia się 
balonu m alał: na wysokości 21 km. wy 
nosił tylko — 43 stopni C.

W sposób autom atyczny aparaty  
przesyłały wiadomość o tem peraturze, 
ciśnieniu powietrza, wilgotności po­
wietrza itd.

Krwawa strzelanina na rynku w Słomnikach.
3 osoby ranne.

HURT. DETAL
Smhusówki, perfumy 

i wody Kwiatowe
po cenach  najn iższych  p o leca

S .  M O N E T A
S K Ł A D  A P T E C Z N Y  

D ą b r o w a  @ Ar ni e  za
ul. Sobieskiego 29.

r

Onegdaj na rynku w Słomni­
kach, pow. miechowskiego, na tle 
porachunków osobistych wybuchła 
bójka pomiędzy Janem i Teohlem 
Karbie wieżami, a Stefanom Tyl* 
kiem i Stanisławem Ciuśniakiem 
z Niedźwiedzia.

W czasie bójki Ciuśniak dobył 
rewolweru i począł strzelać do na­
cierających na niego braci Kurbie- 
wiezów, raniąc Jana Kurbiewicza 
w lewy bok i Mieczysława Prokopa, 
który pośpieszy! Kurbiewiczom na 
pomoc w lewą nogą powyżej kola­
na, zaś Teofilowi Kurhiewiczow', 
Ciuśniak przestrzeli! marynarkę 
nad obojczykiem. .

Ci u śn inka. który był w  stanie

mocno podchmielonym zatrzymano 
i odebrano od niego rewolwer, który, 
posiadał nielegalnie.

O tr z y m a l iś m y

wielki transport tanieli 
rakiet, pitek
ten iso w y ch  krajow ych „Olmar 
,F rem a” an g ie lsk ich  .S lazen- 
ger", „D unlop", .A tlas" . 
N acią g i od  Z ł. 7.50.

SOSNOWIEC, 
f?bt8Q|0fl M o ścick iego  6 

(K oście ln a)
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Nasze i obce metody
w walce z bezrobociem.

i

Spraw a wałki z bezrobociem jest 
wciąż jeszcze palącą, zarówno w 
Polsce jak  i zagranicą.

W prawdzie ostatnio u nas insty­
tut badania konjunktur i cen wyka 
znje wzrost zatrudnienia w prze­
myśle o 11 proc., rozpoczyna się jed 
mik i fala redukcyj w przemyśle 
węglowym, w zrasta nędza wsi, k tó­
ra zmusza wieśniakÓAv do szukania 
pracy w miastach.

Dawniej wczesną wiosną rozpo­
czynał się już werbunek na roboty 
polne zagranicą. Tysiące młodzieży 
wiejskiej i starszych wędrowała do 
Niemiec i F rancji — dziś ruch ten 
jest zamknięty, ludzie szukają in 
iiego ratunku.

Rozmiary bezrobocia w Polsce 
.sa bardzo duże, ale gdyby chcieć 
ocenie jego wielkość na zasadzie 
danych statystycznych, obraz nie 
byłby jasny: trudno byłoby w ytłu­
maczyć wahania w górę i w dó} je ­
dynie w zależności od zmian w sy­
tuacji ekonomicznej wewnątrz kra 
!«.

Tak np. statystyka podaje w 
styczniu 1932 r. 338.434 bezrobot­
nych, w styczniu 1933 r. — tylko 
266.601, a w styczniu 1934 r. — aż 
3P9.660. R ejestracja bezrobotnych 
l-owiem zależna jest nietylko od 
istotnych zmian na rynku pracy, od 
ożywienia, łub zmniejszenia się pro­
dukcji, ale i od ubocznych czynni­
ków.

Bezrobotny, który wyczerpał już 
prawo do zasiłku i który, po szere­
gu miesięcy rejestrowania, straci! 
wieszcie nadzieję 'otrzym ania w tej 
drodze pracy, przestaje meldować 
się w urzędzie pośrednictwa pracy 
i wypada z rejestru.

Z drugiej strony zaś np. nadzie­
ja  na uzyskanie pracy przy robo­
tach publicznych wzmaga re jestra­
cję bezrobotnych, zarówno z miast 
jak i ze wsi. Ponadto zaś bezrobotni 
rejestru ją się często nietylko ze 
względu na ewentualność otrzym a­
nia pracy, ale i zależnie od ulg, 
związanych z bezrobociem; ulg po­
datkowych, zwłaszcza obecnie, w 
związku z przejęciem przez urzędy 
skarbowe ściągania podatków; na­
stępnie ze względu na moratorjum 
mieszkaniowe dla bezrobotnych, któ 
re, jak  corocznie, będzie przedłuża 
ue na okrps letni, począwszy od 
kwietnia.

To też nie ulega wątpliwości, że 
istotne rozmiary bezrobocia są zaw­
sze większe, niż wykazują je te, czy 
inne cyfry, że zawsze jest pewna 
ilość bezrobotnych, którzy częścio­
wo tylko lub chwilowo zostają ujęci 
przez rejestr.

Sytuację tę ocenia dobrze rząd 
i oddawna już, niezależnie od sta 
tystyki bezrobocia, podjął akcję za­
trudnienia bezrobotnych.

Że zagadnienie to nie jest jed­
nak proste, wykazuje to najlepiej 
doświadczenie innych państw. Wal 
ka z bezrobociem, łatwiejsza, zda­
wałoby się, w państwach bogatych, 
w których rząd rozporządza dużemi 
funduszami — w praktyce rozwija 
się jednak bardzo opornie. Mimo 
dużych sum, przeznaczanych na za­
trudnienie bezrobotnjrch, mimo n a j­
rozmaitszych, coraz to nowych pro 
jektów w Niemczech, Anglji, S ta ­
nach Zjednoczonych, rezultaty są 
dotychczas niezbyt wielkie i bezro­
bocie, jak było, tak jest nadal groź­
ną klęską społeczną.

Okazuje się, że znacznie trudniej 
jesl sztucznie zwalczyć bezrobocie 
w drodze organizacji robót publicz­
nych itp., niż czyni to w sposób na 
tu ia lny  zwykła poprawa konjunktu 
ry gospodarczej i samorzutne oży­
wienie w przemyśle.

Rząd nasz starał się uniknąć błę 
du sztucznego forsowania konjun 
fctury i przedewszystkiem położył 
nacisk na stabilizację gospodarczą

i stworzenia naturalnych warunków 
dla akcji inwestacyjnej.

Na początku kryzysu, t.j. w 1931 
r., kiedy nasilenie bezrobocia zaczy 
nało się wzmagać, rząd zajął się prze 
dewszystkiem organizacją doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych, która z i­
mą 1931/1932 rozwinęła się doskona 
le i dała bardzo dobre wyniki.

Acja taka jest bardzo kosztow 
na, ma pozatem tę ujemną stronę, 
że pieniądze, wydane na pomoc, są 
użyte nieprodukcyjnie, gdy tym cza­
sem te same sumy, włożone w orga­
nizację pracy, nietylko dają m°żność 
przeżycia bezrobotnym, ale wpływa 
ja na ożywienie rynku pracy. 
Nie mówiąc już o efekcie moralnym, 
który przytem jest niewspółmiernie 
wyższy.

To też mimo wielkich trudności, 
rząd przechodzi stopniowo do dni

g ie i formy walki z bezrobociem — 
rozpoczyna wielką akcję zatrudnię 
m a bezrobotnych, zarówno doro­
słych, jak  też i młodzieży.

Fundusz pracy, insty tucja powo­
łana przez rząd do walki z bezrobo­
ciem w Polsce, od początku swego 
istnienia konsekwentnie dąży do 
wyeliminowania pomocy doraźnej 
dla bezrobotnych, a zastąpienia je;j 
pracą.

Tundusz ze swego 100-miljono­
wego budżetu wydal na pomoc do­
raźną 35 milj. zł. W ciągu r. b„ 
przy niezmienionym budżecie, wy 
datki na cel zostały zmniejszone do 
25 miljn. zł., a na rok przyszły prze 
widuje się już tylko 15 mil jonów 
co pozwoli odpowiednio zwiększyć 
środki na prowadzenie robót publicz 
nyeh.

Największa bitwa świata
przed szesnastu laty.

prowadzony na froncie zachotmim, 
z obu stron St. Quentin przeciwko 
Anglikom. To zadanie miały w yko­
nać trzy arm je niemieckie. P rzygo­
towania do ataku poczyniono w naj 
większej tajemnicy. Przygrupow a 
ni a wojsk n. p. dokonywano w nocy.

Szesnaście la t minęło, a nam się 
zdaje, jak  gdyby to było gdzieś w 
odległej zamierzchłej przeszłości 
Szesnaście lat temu w marcu 1918 r. 
szalała na froncie francuskim dru­
ga bitwa nad Marną, uważana za 
i-edną z największych bitew w hi- 
storji wojny.

W iara w nieomylny genjusz Hin 
denburga i Ludendorfa ze strony 
calego narodu niemieckiego od p ro ­
stego „Michałka", aż do niemieckie- 
g< cesarze - zadecydowała o tym
0 tatnim największym wysiłku mo­
carstw  centralnych. H indenburg
1 Ludendorf byli przekonani, iż siły 
tych państw, pomimo tylu s tra t i wv 
czeipania gospodarczego, jeszcze 
w ystarczą do zadania ostatecznego 
ciosu Koalicji. Tymczasem przeli 
czyli się.

Długo rozważano w niemieckim 
sztabie generalnym, w które miejsce 
należy uderzyć. Kilku generałów 
wskazywało na front włoski. O dstą­
piono jednak od tej myśli, ponieważ 
nawet wielki sukces na tym  froncie 
nie byłby przyniósł decydującego 
rozstrzygnięcia. Ludendorf zadecy­
dował w końcu, że atak  będzie prze

Z dniem 1 kw ietnia b. i. wcho 
dzi w życie znowelizowana rozpo­
rządzeniem prezydenta Rzplitej u 
staw a inwalidzka, wprowadzająca 
szereg zmian w przymusie zatrud­

niania inwalidów. 
Przedewszystkiem ustawa na 

Mada
obowiązek zatrudniania lekko po­
szkodowanych inwalidów w przed 

siębiorstwaeh państwowych,
czego ustawa dotąd obowiązująca 
nie przewidywała, a zarazem za­
strzega, że rodzaj pracy powierzo­
nej inwalidzie
winien uwzględniać jego braki fi­
zyczne oraz odpowiadać kwalifi­

kacjom zawodowym.
Dalej — nakłada zmieniona obee 

nie ustaw a obokiązek ścisłego przę­
śl rzegania zasady, że praca inw ali­
dy
nie może być onlacana niżej, niż p ra­

ca innych osób 
na równorzędnych stanowiskach.

Co się tyczy przymusu zatrudn- ', 
nia inwalidów wojennych w przed­
siębiorstwach prywatnych, ustaw a 
zwiększa normv tego zatrudnienia 
do liczby trzech inwalidów na każ-

Resiauracia - Dancing 
„OAZA”

Sosnowiec, Sadowa 8 tel. 4-lli 
Zaprasza Szanownych Bywalców 

w Wielki Czwartek, Piątek 
1 Sobotę

na świeżą rybkę i śledzika. 
Lokal ozynny od godz. 8.80 rano. IzJ

Bitwa rozpoczęła się dnia 29 
marca 1918 r. rano. Pierwsze jej 
wyniki nie były korzystne dla Niem 
eów. albowiem Anglicy byli dość 
silni. W dalszym przebiegu tych 
walk zdecydował się Ludendorf 
szybkiem pchnięciem rozdzielić 
Francuzów od Anglików z obu stron 
Sommy. Tak więc atak, który zrazu 
rozciąga! się na froncie 75 kilom., 
rozszerzył się jeszcze bardziej. Do 
dnia 2 kwietnia zdołali Niemcy po­
czynić luki w koalicyjnym froncie.

Później ofenzywa niemiecka za ­
częła słabnąć. Przebicia frontu nie 
osiągnięto nawet w małym stopniu, 
w dodatku wojska niemieckie zna­
lazły się w bardzo niekorzystnem 
położeniu. Udaremnił w zupełności 
tę ofenzywę niemiecką dopiero ni 
womianowany dowódca wojsk sprzy 
mierzonych, Ferdynand Foch.

Inwalidzi „polscy" i „zaborczy”
i wdowy po nich

posegregowani w nowej ustawie inwalidzkiej

pozbawienie praw do renty wdów 
po inwalidach b. armji zaborczych
o mniej niż 66.6'-procentowej nie­
zdolności zarobkowej, o ile dana 
wćowa nie przekroczyła 50-go roku 
życia lub niema przynajm niej jed ­
nego dziecka w wieku poniżej la t 
15 tu na utrzymaniu.

Jeżeli przyjmiemy, że pozbawie­
nie rent inwalidów b. arm ji zabor­
czych o niewielkim stopniu niezdol­
ności zarobkowej, da się przeboleć 
— to jednak
podział wdów na „polskie" i „za­
borcze" jest mało zrozumiały i z 
punktu widzenia państwowej racji 

stanu nieuzasadniony
zwłaszcza po 15-tu  latach istnienia 
Polski niepodległej.

I  to właśnie pozbawienie zasiłku
całej masy biednych kobiet, 

wdów po inwalidach b. armji zabor­
czych, w dobie powszechnej klęski 
kryzysu i nędzy — to bodaj że naj- 
r~ umniejsza strona znowelizowanej 
Inwalidzkiej.

pozm im c/
10-LECIE ZWIĄZKU HARCERSTW1  

POLSKIEGO W NIEMCZECH.
W Bytomiu odbył się walny zjazd 

harcerstwa polskiego w Niemczech, po. 
łączony z obchodem 10-letnlcj rocznicy 
Istnienia tej organizacji.

, Harcerstwo polskie w Niemczech 
utrzymało swój stan posiadania, zy- 

..r. jąć sobie w szeregach ludności pol- 
,sk..-.j szacunek i życzliwość wobec 
wszelkich poczynań.

Prezesem nowego zarządu związku 
został wybrany p. Nawrocki * Opola.

dych stu pracowników danego 
przedsiębiorstwa

Wogóle — nowa ustawa zawie­
ra szereg momentów, łagodzących 
dotychczasową ostrość niektórych 
jej punktów, co dotyczy zwłaszcza 
przymusu zatrudniania ciężko po- 
szwankowanych inwalidów wojen 

nych.
Ma jednak ta wchodzącą za dni 

kilka w życie ustaw a 
Kilka stron ujemnych, których nie­

podobna pominąć milczeniem.
Dotychczas w dziedzinie rent in­

walidzkich. nie rozróżniano inwa 
lidów wojennych wojska polskieg.) 
od inwalidów b. armji państw za 
bnrczych i
obu tym kategorjom przyznawano 
zaopatrzenie w równej wysokości

Nowa ustawa zrywa z tym  sta 
nem rzeczy i
cofa prawa do zaopatrzenia wszy­
stkim inwalidom b. armji zabor­
czych o noniżej 25-proecntowej nie­

zdolności do nracy zarobkowej.
Poza tern obniża inwalidom ich 
rerite o 10 proc.

Drugą togo rodzaju „niespo-
r l'/in n lrn *4 i p s t

SPADEK LICZBY AUT OSOBO- 
WYCH I CIĘŻAROWYCH W CZE­

CHOSŁOWACJI.
Pod wpływem kryzysu i ciężkiej sy 

tuaeji gospodarczej w Czechosłowacji 
liczba samochodów znajdujących się w 
ruchu zmniejszyła się o 14.795 wozów. Z 
tej liczby przypada na wozy osobowe 
7.377, na autobusy — 6G7, na auta cięża­
rowe — 6.391. Ogólna zaś liczba kursu 
jącyeh w Czechosłowacji samochodów 
osohowyeh wynosi 74.945, ciężarowych— 
28.689, autobusów — 7.797. Tak więc licz 
ba ciężarówek zmniejszyła się o 24 pr„ 
autobusów o 17 i pól pr., osobowych o 
10 pro -.

WIECZNE UBRANIE.
Fabryki ang’elskie mogą się poszczy 

cić już drugim wynalazkiem w dziedzi 
nie wyubów tkanin. Słyszeliśmy już o 
wynal-tleniu sposobu fabrykowania 
materjHtów niekureząeyeh się w pra­
niu. Obecnie fabrykanei angielscy wy 
produk--wali materjaly elastyczne z 
przędzy, posiadającej nitki elastyczne, 
ubrania uszyty z takiej tkaniny wcale 
się nie gniotą Może wynalezione zosta 
ną wkrótce 1 materjaly, które nie bę­
dą się wcale d .ir ły .

PRZESĄDNI TYBETANCZYCY. 
Mieszkańcy Tybetu postanowili o- 

statnio zabronić wszelkim ekspedycjom 
naukowym dokonywania prób wejścia 
na Mount — Everest

Wkrótce bowiem po ostatnich bada­
niach ui-zonyeh angielskich, którzy 
przelecieli samolotami ponad wierz­
chołkiem Mount - Everestu, kraj nawie 
dzony został przez szereg katastrof, jak 
śmierć Dalaj - Lamy, trzęsienie ziemi 
w Nepalu itp.

Tybetańezycy którzy są bardzo prze 
sądni, przypisują te nieszczęścia gnie­
wowi bogów, których siedzibą ma być 
naiwy-'.-zft góra świata i których spo­
kój został naruszony.
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Na froncie robotniczym
w Zagłębiu.

OBNIŻKA PŁAC W FABRYCE  
„PORĘBA" POD ZAWIERCIEM

W tych dniach przybył z W ar­
szawy do Poręby prezes zarządu za 
kładów przemysłowych „Poręba", 
płk. Staszewski, któj;y wezwał przed 
stawicieli robotników i przedstawił 
im sytuację zakładów przemysło­
wych pozostających obecnie bez po 
ważniejszych zamówień. P . prezes 
oświadczył, że dla dalszego utrzym a 
nie fabryki w ruchu muszą być doko 
nane dalekoidące oszczędności. W 
najbliższym czasie ma nastąpić obniż 
ka pensyj urzędniczych o 10 proc. 
(od pensyj zasadniczych) o 50 proc. 
tantjem i odebrane mają być depu 
taty węglowe. Poza tem zarobki ro 
hotnicze obniżone mają być o 10 
proc. oraz skasowane zostaną depu 
taty węglowe.

Odebranie deputatów węglowych 
prezes Staszewski motywuje konie 
cznością zamknięcia kopalni, pro­
wadzonej od szeregu lat przez zalda. 
dy przemysłowe.

Prezes Staszewski oświadczył, że 
propozycje jego są ostateczne, i o ile 
robotnicy i urzędnicy nie zgodzą się 
na obniżkę i skasowanie deputatów 
węglowych, zmuszony będzie w naj 
bliższym czasie fabrykę zamknąć.

Stwierdzić trzeba, że od roku ro 
botnicy pracują na 3 dni w tygodniu 
przyczcm zarobki wynoszą od 50 do 
60 zł. miesięcznie.

Sytuacja urzędników nie jest rów 
nież różowa. Dalsza obniżka płac 
stałaby się klęską.

Odebranie deputatów węglowych 
spowoduje zamknięcie kopalni, a co 
za tem idzie pozbawienie około 200 
robotników pracy i chleba, zatrud­
nionych od szeregu la t na kopalni.

W związku z tem przybyło oncg 
daj do Poręby dwuch posłów, a 
mianowicie: gen. sekretarz zw. me- 
iaiowców ZZZ poseł Gawlik i poseł 
Konieczko, którzy zamierzali w tej 
sprawie przeprowadzić z dyrekcją 
konferencję. D yrekcja fabryki o- 
świadczyla, że propozycje obniżko- 
we wyszły z głównego zarządu, ma 
jącego siedzibę w W arszawie, prze 
to w tej sprawie nie może podejmo 
Wfić żadnych pertraktacyj i ograni 
•■żyła się do poinformowania po­
słów o obecnej sytuacji fabryki.

Na skutek tego odbyło się ogólne 
zebranie wszystkich robotników, za 
bndnionych w zakładach przem y' 
sk-wych „Poręba", na którom prze 
mawiali poseł Gawlik, pos. Koniec z 
ko i przedstawiciel ZZZ z Poręby 
p. Łipczyński. Po przemówieniach 
wywiązała się dyskusja, w której 
Nabierali głos robotnicy.

Zebrani wypowiedzieli się jedno 
głośnie, że na proponowaną obniżkę 
żzdną m iarą zgodzić się nie mogą. 
Odpowiednia uchwała podjęta ma 
ł* ć  przez urzędników.

Owa zebrania robotnicze Z Z Z .  
w Sosnowcu.

Odbyły się w Sosnowcu dwa ze 
brania robotnicze, zorganizowane 
przez Z.Z.Z. pod przewodnictwem 
prezesa Gawęckiego,

W jednem z nich brali udział ro 
botnicy fabryki Hulczynskiego, 
członkowie ZZZ i sympatycy. Iłefe 
ra t o ustawie scaleniowej wygłosił 
p. Masłowski, poczem wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w której za 
bicrało głos kilkunastu mówców.

Sekretarz okręgowy p. Rylski, 
mówił o stanowisku ZŻZ, co do usta 
wy scaleniowej. Zebrani domagali 
się, aby w związku z nadchodzące­

mu wyborami delegatów fabryki, po 
czynić odpowiednie przygotowania

Drugie zebranie odbyło się na 
Dębowej Górze. Wzięli w niem u- 
dztał robotnicy fabryki Deichsla. 
Pc wygłoszonym referacie przez p. 
Masłowskiego i dyskusji omawiano 
obszernie obecną sytuację w fabry 
o,., jaka  się w ytworzyła po wymó- 
av eniu pracy w fabryce od dn. 1 
kwietnia.

W edług pogłosek dyrekcja f a ­
bryki dąży do częściowej redukcji 
robotników i obniżki nłac. Wskazy

wano na konieczność wzmocnienia 
organizacji, gdyż tylko oparcie się 
o zorganizowaną, i solidarną więk­
szość,, daje gwarancję skutecznej 
obrony przed zachłannością p rze ­
mysłowców.
KREDYTY N4. ZATRUDNIENIE  

BEZROBOTNYCH.
Prezydent m. Dąbrowy p. J . 

Kaczkowski wyjechał wczoraj do 
Kielc, celem poczynienia starań  o 
uzyskanie kredytów na dalsze za-

... :>c5ł.‘oI:otnych.
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Czwartek

Echa nadużyć w Hucie Bankowej
w Dąbrowie

przed sądem apelacyjnym w Warszawie
W dniu 4 czerwca 1932 r. „Ex- 

pces Zagłębia" podał następującą 
Aviadomość:

„Nadużycia w hucie Bankowej 
w Dąbrowie. Dyrektor francuz o. 
puścił Polskq.

Od kilku dni w Dąbrowie głośno 
mówi się o wykryciu w hucie Ban­
kowej większych nadużyć, których 
podobno dopuścił się jeden z dyrek 
torów — francuz, kierownik biura 
sprzedaży w hucie. Nadużycia te 
mają związek z przysyłanemi zamć 
wieniami do zarządu huty. Wsku­
tek popełnionych nadużyć, zarząd 
huty poniósł duże straty, które na- 
razie nie dadzą się wyrazić cyfrowo. 
Dyrektora, który dopuścił się ua„ 
dużyć zwolniono natychmiast z raj 
mowanego stanowiska, no i oczywl 
ście, polecono mu jaknajśpieszniej 
opuścić Polskę**.
Wiadomością tą poczuł się dot 

kuięty zarząd huty  Bankowej i za­
skarżył b. redaktora odpowiedzial­
nego „Expresu Zagłębia" p. J .  O- 
skólskiego o rozpowszechnianie pub 
liczne wiadomości nieprawdziwych,

podrywających zaufanie do działał 
ności handlowej huty Bankowej.

Na rozprawie w sądzie okręgo- 
w jm  w Sosnowcu red. Oskćlski zo­
stał całkowicie uniewinniony z za ­
rzutu wysuniętego przez zarząd hu 
ty  Bankowej. Nie zadowoliło to jed 
nak panów z huty Bankowej i wni8 
śli w tej sprawie apelację. Onegdaj 
odbyła się w sądzie apelacyjnym 
w W arszawie ponownie rozprawa.

W sądzie apelacyjnym na roz­
prawie towarzystwo huta Bankowa 
było reprezentowane przez adwoka­
tów Ettingera ł M. Przyjemskiego.

W obronie red. Oskóiskiego w y ­
stępował adw. Tadeusz Kuchta.

Sąd apelacyjny w Warszawie, 
po przeprowadzonej rozprawie, 
przychylając się całkowicie do w y­
wodów obrony adw. Kuchty, co zna 
lazło wyraz z ogłoszonych następnie 
motywów, oddalił apelację huty 
Bankowej zatwierdził wyrok unie­
w inniający red. Oskóiskiego i obcią 
żył t-wo hu ta Bankowa kosztami 

postępowania.

D*ii: W. Ci w. Eustachego 
Jutro: W. P.Walerego 
WsGhód słońca: 5.08 
Zachód słońca: 17.51

RADJO
WARSZAWA,

CzwartfiK, 29 marca.
7.90. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka.

I.20. Płyty. 7.35. Dz. por. 7 40. Płyty. 
7.52. Chwilka gospotl. domowego. 1140. 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 11 50. Życie 
art. stolicy. 11.57. Sygnał czasu. 12.05. 

'P ły ty  12.30. Ko,n. meteor. 12.55. Dz. po
łudn. 15.25. Wiad. o eksporcie polsk. 
15.30. łC-m. gosn  d. 15.40. Koncert. 16.40. 
M atka Celina Borzęcka, służebnica wo 
li Bożej. 16.55. Gorzkie Żale. 17.50. No­
winy jcln. 18 Oó Gospodarstwo świato 
we i my 18.20. Słuch z Wilna. 19.00. Pro 
gram  na dz. na»t- 19.05 Rozmaitości. 
19.25. ‘..atezyt aktualny. 19.43. Kom. spor, 
towy. 19.47. Dz. wieez. 20.00. Myśli wy­
brane. 2002. Pu-gad. muz. 21.15. Tr. kon 
certu religijnego z Filh. Warsz. 21.00. 
Skrzynka poczt 22.40. P ły ty . 23.00. Kom. 
meteor i kom. polic.

KATOWICE.
Czwart. k, 29 marca.

7.00. A ud. por. z Warsz. 8.00. Tr. z 
Poznania. 11.35. Program  na dz. bież.
II.40. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad. bież. 
11.57. Sygnał czasu 12.05. Płyty. 12.30. 
Kom. meteor, i 2.55. Dz. połudu. 15.20. 
Giełda rbożowa 15.25. Tr. z Warsz. 17.50 
P łyty. tkOO. O k z y t  z Warsz. 18.20. Stu 
chowisse z W ilna. 19.00. P rogram  na 
dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 19.10. Felje 
ton sport. 19.25. Odczyt z Warsz. 19.40. 
Kom. śnieg. 19 43 Kom. sport. 19.47. Tr. 
z W arsz 21.00 T ro f, St. Ligoń odpowia 
da na i':sty. 2115 D. c. koncertu religij 
nego z Warsz. 22 40. P łyty. 23.00. Kom, 
meteor, i kom polic.

Portrety carów rosyjskich
w domu polskiego gospodarza 

pod Golonogiem.
Na kolonji Babia - Lawa koło Golo- 

noga mieszka uiejaki Walotek, właści 
ciel małego doinku i kilku mórg ziemi.

O Ile zewnętrzny wygląd donsku nie 
przedstawia nic ciekawego, to nato­
miast wchodzący do wewnątrz staje 
zdumiony.

Oto na ścianie, na honorowem miej 
scu, wiszą portrety ostatniego cara i 
carowej rosyjskiej oprawione w pozła 
cane ramy.

Właściciel mieszkania każdemu

wchodzącemu do izby pokazuje z dumą 
portrety rosyjskich satrapów.

Widocznie Waiotek przywiązany 
jest bardzo do b. rędziny carskiej, i 
kult ten zachowuje nadal w niepodle­
głej Polsce.

Ostatnie pamiątki, po carze rosyj­
skim, nie powinuy znajdować miejsca 
w polskim doann. .

A czyż p. Wałotek nie jest pola­
kiem?

Echa wylądowania niemieckiego lotnika-sportow ca  
pod Sączowem, w pow. będzińskim.

Sportowty niemieccy sławią polską rycerskość.

S»©3€©SY
szybkosehnący, farby, lakiery i 
pendzie jłoleca po cenach najniż* 
stveh Skład Apteczny
■m — e h m w w
Dąbrową Górn . ul. Sobieskiego 29

Jak  już obszernie pisaliśmy, w 
d'iiu 9 bm. około godziny 1 popoł. 
na polach między wsią Pyżowice i 
Ząbek, pod Sączowem, wylądował 
niemiecki samolot pilotowany przez 
lotnika - sportowca E ryka Bioneta 
z Gliwic.

Po kilkudniowym pobycie w Za­
głębiu, lotnika wraz z samolotem 
wysłano do Niemiec.

Oto co mówią o polskiej gościn­
ności i rycerskości sportowcy nie­
mieccy.

W czasie uroczystości niemiec­
ki* go związku sportu lotniczego w 
Gliwicach, komendant grupy górno­
śląskiej dr. Yerres oświadczył:

1  iC i e i c
ZAWODY STRZELECKIE PO*£<7Jl 
WOJEWÓDZTWA KIELECKIEGO 

W KIELCACH.
W dttiach 2 6i 27 bm. odbyły się w; 

Kielcach zawody strzeleckie o mistrzo­
stwo policji państwowej woj. kieleckie 
go.

W konkurencji: pistolet wojskowy, 
otrzymał 1-szą nagrodę komisarz P. P. 
Kazimierz Cywiński z Zawiercia pkt.
131 na 180 możliwych,

W konkurencji karabinku bocznego 
l-sze miejsce uzyskał również kom. Ka 
zimierz Cywiński z Zawiercia — 277 
pkt. na 300 możliwych. II-gie miejsce za 
jął Marceli Rurzawa z Częstochowy 263 
pkt. i n i-c ie  Stanisław Dziarski z Bę 
dżina.

„Cieszymy się z powodu dojścia 
do pokojowego porozumienia z na 
szyin najbliższym sąsiadem, którym 
jest państwo polskie.

Przed kiiku dniami mjody loinik- 
sportowiec z Górnego Śląska (nie­
mieckiego) zmuszony do lądowania 
w powiecie będzińskim, został tam 
r, rycerską gościnnością przyjęty i 
wysiany z powrotem do Niemiec. 
Również aparat w stanie nieuszko­
dzonym zwrócono nam bez żadnych 
trudności.

Jest rzeczą zrozumiałą, że oka­
żemy tę samą rycerską gościnność 
wobec polskiego lotnika sportowe­
go, któryby się zaMakal na tery- 
torjum Górnego Śląska".

(k) Napad uzbrojonych kłusowni­
ków na gajowego. Brzeziński Antoni, 
1. 25, mieszkaniec wsi Siekierno, pow. 
kieleckiego, przechodząc lasem na „Bu 
kowej - Górze** pod Klonowem, gm. Bo 
riz-r.tyn, w celu obejrzenia drzewa opa 
łówego, spotkał 3 kłusowników uzbrojo 
nyeh w strzelby których wezwał do od 
łożenia broni.

W odpowiedziano na wezwanie Brze 
zińskiego jeden z kłusowników strzelił 
do Brzezińskiego, raniąc go śrucinami 
w lewą rękę i obie nogi, poczem wszys 
cy zbiegli w las.

(k) Nie miał czem zapłacić *a milą 
noc u córy Koryntu i zostawił palto. W 
związku z rzekomą kradzieżą palta na 
szkodę P etrusa W ładysława, zam. w 
Kielcach przy ul. Dużej, policja ustali 
la. *.» Petrus będąc u Czarneckiej Tekli 
i nie m ając jej czem zapłacić, dał jej w 
zastaw owe palto, lecz pieniędzy w 
niem nie było. Palto odebrano i zwró­
cono poszkodowanemu.

(k) Krwawe spotkanie z kłusowni­
kiem. Onegdaj około godz. 12 w nocy 
syn gajowego lasów państwowych nad 
leśnictwa Przedbórz, pow. koneckiego 
—Kusiński Ju ljan , lat 29, będąc w łe- 
sie z karabinkiem swego ojca, nabitym  
śrutem  — napotkał na kradzieży drze 
wa Januszewskiego Jan a  ,lat 26, miesz 
kaóca Przedborza, którego wezwał do 
zatrzym ania się.

Gdy Januszewski rzucił się do u- 
cieczki, wówczas Kusiński wystrzelił 
za Januszewskim, raniąc go w plecy— 
tak, że w stanie ciężkim odwieziono go 
do szpitala w Końskich. Kusióskiego 
zatrzymano.



•Nr. M Sto. i

Z Zagłębia
T E A T  K M I E J S K I  

W 8HSN0W CU-
Czwartek, dnia 29 bm. o godz. 16-go 

,-Młfłt.A PAŃSilA" (Golgota#.
Specjalne przedstawienie dla bezro­

botnych m. Sosnowca, zakupione przez 
m agistrat.

Czwartek, du. 29 bm. o godz. 20 ni. 15 
„MĘKA PAŃSKA** (Golgota)

Piątek, dnia 50 bm o godz 20 na. 15 
„MEKa  PAŃSKA" (Golgota#.

Wystawa obrazów w Sosnowcu | r j ' V Mtrah,  ■
7 iA / ts7W ii  z s r f v « f ń w  n l a s t v k n w  z  K r a k o w a  H  u  I C w IS  f l 8s S |

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W KO- 
ŚCIÓŁKI M. SERCA JEZUSOWEGO 

W SOSNOWCU.
W ielki.czwartek: rano od godz. 6 do 

10 — spowiedź, o godz, 10 rano Msza Śvv. 
uroczysta, po której procesja do ołta­
rza wystawienia (ciemnicy), gdzie ado 
racja do 10 godz. wieczór.

Wielki piątek: Msza praesanctifica- 
torum o godz. 10 rano, procesja do Gro 
bu, o godz. 3 popol. droga krzyżowa na 
zewnątrz kościoła, o godz. 6 popol. cie­
mna jutrznia, Gorzkie żale i kazanie, 
adoracja do godz. ID wieczór.

W ielka sobota: o godz. 8 rano świę 
cenie ognia, paschałn, czytanie p ro ­
roctw', msza Św. uroczysta o godz. 9 ra  
no, o godz. 7 wieczór, nabożeństwo rezu 
rekcyjne.

Świecenie pokarmów w zakrystii od 
godz. 19 rano do 1 g. popol.

Wielkanoc i poniedziałek: Msza Św. 
9 godz. 9 i  10 rano, suma o godz. 11 ra ­
no, nieszpory o godz. i-popol.

związku artystów plastyków z Krakowa
oraz „Bloku’

MA tri STRAT SOSNOWCA WY 
PŁACA RODZINOM REZERW! 

STÓW ZA CZAS ĆWICZEŃ 
WOJSKOWYCH.

Jak  donosiliśmy, magistrat So 
sn&wca zalegał od dłuższego czasu 
z zapłatą zapomóg: rodzinom rezer 
wistów za czas ćwiczeń wojskowych

W  dniu wczorajszym magistrat 
przystąpi! do wypłacania zapomóg. 
Kasa miejska od .samego rana była 
oblężona rezerwistami, którzy na- 
reszcie ©trzymali należne im zapo

__________
— Gsobiste. W gmachu sądu okręg© 

wego w Sosnowcu odbyła sie uroczysta 
dekoracja srebrnym  Krzyżem Zasługi 
p. Romualda Duszka sekretarza proku­
ra to rii tegoż sądu.

— Przykład dła innych magistra- 
tów. W związku ze zbliżającem sie 
świętami Wielkanocnemi, m agistrat 
dąbrowski wypłacił urzędnikom pensje 
za kwiecień już wczoraj, umożliwiając 
im w ten sposób poczynienie zakupów 
przedświątecznych.

— Krakowskie akademickie kolo *a 
giehian urządza dnia 7 kwietnia b. r. w 
salach PZZPP. i H. w Sosnowcu, przy 
ul. Sienkiewicza 17a, wiosenną zabawę 
akademicką. Początek o godz. 9 wie­
czorem. Zaproszenia wydaje sie w klu 
bie tow. PZZPPH RP. codziennie od 
19 — 20.

Zebranie likwidacyjne rady delega 
tów ZAKZ. odbędzie sie dnia 30 marca 
br„ o godzinie 15-ej, w sali gimnazjum 
im. Staszica w Sosnowcu.

N a fundusz stypendjalny niezamoż­
nej młodzieży akademickiej AKZ. w 
Krakowie nadesłali, po ogłoszeniu li­
sty ofiar: p. Paweł Kucharski z l 10, 
zrzeszenie pracowników BP., koło So 
snowieo 25, razem 35. Łącznie z sumą 
już ogłoszoną wpłynęło na fundusz zł. 
462.—.

— Akademicki dancing wiosenny. 
Absolwenci gimnazjum im. ŁnkasińSkie 
go w Dąbrowie urządzają dnia 7 kwiet 
nia w salonach miejscowej resursy — 
akademicki dancing wiosenny. Do tań 
ca przygrywać bedzie akademicki jazz 
braci Brodzińskich.

— Nowy zarząd PCK. w Ząbkowi­
cach. W  Ząbkowicach odbyło sie wal­
ne zebranie członków koła PCK. P rze­
wodniczył dr. Szulc. Sprawozdanie z 
działalności zarządu referował prezes 
Tasiecki, kasowe p. Soborak.

Po uchwaleniu ustępującemu zarzą 
dowi absolutorjum odbyły sie wybory 
nowogo zarządu. Zostali wybrani dr. 
Szulc — prezes, p. R ajek  — wiceprezes, 
p. Przybyłowiczowi: a — sekretarz i p. 
Soborach — skarbnik.

Założone przed kilkoma miesi ą 
oatni zrzeszenie artystów plasty­
ków Zagłębia Dąbrowskiego „Blok" 
jest jedną ż nielicznych organizany.i 
v  Zagłębiu o charakterze kultura! 
nym i artystycznym, która się do 
lyehc.zas dobrze rozwija i ma wido­
ki rozwoju na przyszłość. Rozwój 
tego zrzeszenia i jego praca świad­
czą nietylko o tern, że artyści potrą 
fią czasem wspólnie działać, ale i o 
tein, że istnienie tej ważnej placów 
ki kulturalnej i artystycznej w Za 
glębiu jest pożyteczne i potrzebne. 
Dotychczasowa działalność ,,-Blo 
ku", którego celem jest wzbudzenie 
wś/ód miejscowego społeczeństwa 
za interesowania sztuką i jej spra 
wami przejawia się w urządzaniu 
o-Łzytów i prelekeyj o sztuce, oraz 
wystaw, dających przegląd najnow 
r.zveh kierunków malarstwa współ­
czesnego. Obecna wystawa, miesz­
cząca się w sali sem. rnęsk. w Sosno 
wcu jest bardzo poważnym i śmiu 
iyna krokiem naprzód, świadczącym 
że wystawcom nie chodziło specjał 
nie o sukcesy kasowe i schlebianie 
często niewybrednym gustom. Daii 
oni przegląd malarstwa współczesne 
go, ©partego na najnowszych kie­
runkach, a szczególnie na szkole pa 
ryskiej. Typowymi przedstawiciela 
n i  powyższego kierunku na obec 
ncj wystawie w kraju i zagranicą 
artyści związku krakowskiego, iak 
Cybulski, (teppert, Fedkowicz, Gol 
lii:, Geriabek, Kreha, Pronaszko

Zbign., Piwko, Rumińska — Gerżab 
kowa, Rzepiński, Schinagel, Stapiń 
ski, Szyszko - Bohusz Szymborska, 
Orkanowa i inni, a z miejscowych 
Mrożewski i IIaduwer. Malarstwo 
zaj bardziej umiarkowane ieprezen 
tują. z grupy krakowskiej: Grott,
Kowalski, Pochwalski Poraj - Chle­
bowski, Pieńkowski i inni, z miej­
scowych: AraSzkiewicz, Cygler,
Wrzesiński i nowoprzyjęci do „Blo 
l’u“, jak  Rejewska - Obremba, Za­
miar i Szyller.

Tkaniny artystyczne wystawia 
Łaszkiewiczowa.
Wystawa, na której znajduje 

się przeszło 300 prac jest doskonale 
zorganizowana i daje jasny pogląd 
na dążności malarstwa współczesne 
go, które jest tak źle i mało zrozu 
:niane przez społeczeństwo i nie­
słusznie niedoceniane.

#  #  *

Na czas trwania wystawy przy 
iechał do Sosnowica znany malarz 
l1. Rzepiński, który tu bawi w cha­
rakterze przedstawiciela związku 
zawodowyeh artystów' plastyków w 
Krakowie. P. Rzepiński wygłosi 
w czasie wystawy kilka odczytów 

Jak się dowiadujemy w ostat­
niej chwili, przysłano z Krakowa z 
likwidujące i się tam Wystawy k il­
ler doskonałych obrazów prof. Weis 
sa, rektora krakowski ej akademj: 
sztuk pięknych, oraz kilka obrazów 
o. Rzepińskiego.

B. Wit - ka.

Nowe Koło L.O.P.P. w Dąbrowie.
Dzięki staraniom dyrekcji fabry 

ki Ł. Zieleniewski, Fitzner i Gam 
per, odbyło się ogólne zebranie u- 
rzędników i robotników' tejże fabry 
ki w celu zawiązania nowego koła 
L.G.P.P.

Zebranie ^agaił p. Stanisław Pa 
szek, udzielając głosu referentowi 
propagandowemu Ł.O.P.P. oraz o- 
mć.wdł jako jeden z ważkich próbie 
mów przygotowanie ludności cywil 
nej do obrony przeciwlotniczo - ga 
znwej.

Po referacie wywiązała się dy-

Koncert towarzystwa „Lira 
w  Milowicach.

ia

Staraniem  towarzystwa „Lira“, 
przy ofiarnej współpracy przewodni­
czącej kom itetu ratunkowego przy kop. 
„Milowice" p. Br. WIcczorkiewiczowcj, 
urządzony został dnia 24 bm. koncert, z 
którego dochód przeznaczono na 
kuchnią komitetu.

Chór męski zw. prac. przem. i handl. 
w .Sosnowcu pod batutą p. E. M irka wy 
wołał z m iejsca pewien nastró j, utrzy 
m ający się na sali do końca koncertu. 
Chór, ześpiewany, reagujący na znaki 
dyrygenta odtworzył z ilu żem zrozu­
mieniem artystycznem szereg pieśni. 
Nic wdęc dziwnego, że publiczność hoj 
nie nagradzała wykonawców oklaska­
mi i poprostu nie pozwalała śpiewakom 
zejść z estrady. Pan E. Mirek w roli 
dyrygenta wywiązał się doskonałe.

Miłą niespodzianką dla miejscowego 
społeczeństwa byl występ znanej już w 
Zagłębiu śpiewaczki p. Haliny Try-

Tragedie matki nieślubnego dziecka
Bo ochronki dła niemowląt przy 

szpitalu miejskim w Sosnowcu zgło 
siła się jakaś młoda kobieta z ma­
leć ki cm dzieckiem na ręku prosząc 
o przyjęcie dziecka do ochronki. Gdy 
odmówiono jej, długo wałęsała się 
pod murarni szpitala, wkońcu otuli 
ła niemowlę w chustkę, położyła je 
pod murem i poczęła uciekać w kie 
runku miasta.

Manewr ten nie uszedł uwagi do­
zorcom sznhalnym którzy puścili 
się w pogoń za kobietę, nie dogonili 
jej jednak.

Matkę podrzutka odnaleziono do 
piero po kilku dniach w osobie 22-

letniej Stanisławy Twardowskiej 
(Sosnowiec, Dębowa 44), pozostają 
cej od dłuższego czasu bez pracy ro 
betnicy. Czyn swój Twardowska tłu 
maczyła nędzą i niemożnością wyży 
wienia maleństwa, które jest nie­
ślubne.

Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu odbyła się przeciwko 
Twardowskiej rozprawa.

Sąd przyjął pod uwagę pobudki, 
jakie skłoniły Twardowską do po­
rzucenia swego dziecka i skażając 
ją na sześć miesi ący więzienia, karę 
zawiesił jej na trzy łatą.

skusja, w której jednogłośnie uch 
walono zawiązać koło L.O.P.P. „Zie 
leniewski i Fitzner . Gamper", po 
czem przystąpiono do wyboru zarzą 
du. Do nowego koła zapisało się 147 
członków. Do zarządu zostali wybra 
ni pp.: inż. Ferdynand Nebroj — 
prezes, J. Tahorek wiceprezes, St. 
Dąbrowski — sekretarz, J . Zajad- 
lik — skarbnik, J . Wojnowski, St. 
Pękalski i M. Kaczmarczyk członko 
wie zarządu.

Komisja rewizyjna pp.: St. Pa 
szek, L. Hajduk i M. Madejski.

burcy, która swoim pięknym głosem i 
ujm ującą powierzchownością zrobiła 
bardzo dodatnie wrażenie. Głos miękki 
i giętki, o szerokiej rozpiętości, a przy 
tern bardzo mile brzmiący, staranne o- 
praeowanie, połączone z bardzo inteli­
gentną interpretacją, rokuje tej a r ty ­
stce poważną przyszłość. Akompanio­
wał p. Wiesław Sawicki.

W ystęp prof. Cctnera przy akompa­
niamencie prof. Daniszewskiej był ko 
roną koncertu. Werwa, temperament 
i duże uczucie jakie wkładał artysta w 
swoją grę świadczą o wielkiem wyrobie 
niu artystycznem. Śpiew p. J. Herman 
sona przy akompaniamencie p. Izy Pa 
ciejówny zrobił bardzo dodatnie wra­
żenie.

Całość koncertu wypadła bardzo do 
lirze tak pod względem artystycznym  
jak i finansowym.

Milowłczanin.

przy ul. Piłsudskiego 2, lei. 7-92
poleca

w Wielkim Tygodniu
świeże i tanie ryby oraz śledzie 

w różnych odmianach. 
Wódki w wielkim wyborze. 

 -Doborowe postne zakąski.—

Z AKADEMJI ZW. STRZELEC­
KIEGO W DĄBROWIE.

Odział zw. strzeleckiego w Dąb- 
rowie urządził w lokalu własnym 
akademję z racji imienin marsz. 
Piłsudskiego. Referat o zasługach i 
czynach bojowych wygłosił p. B. 
Łodziński.

W części koncertowej popisywał 
się chór strzelców pod batutą p. 
Pędrasa. Bardzo uda tnie wypadły 
deklamacje, inscenizacje pieśni leg 
jonowych oraz obrazek sceniczny 
„Wspomnienie z okopów", który 
bardzo starannie przygotowała p. 
C. Skibianka.

PORADNIA NAUCZYCIELSKA 
W SZKOLE NR. 3 W CZELADZI.
W szkole nr. 3 w Czeladzi na Skałce 

została zorganizowana poradnia nau­
czycielska, która ma ua celu udzielanie 
rad i wskazówek wszystkim rodzicom, 
w jakim  kierunku należy torować dre 
g ę  młodzieży w życiu.

Na ostatniem zebraniu rodziciel- 
skiem tej szkoły, po porady zgłosiło się 
15 osób z pośród rodziców.

Podobne zebranie odbędzie się w koń 
cu roku szk o ln eg o , to też w interesie ro 
dziców winno leżeć, by na zebranie przy 
byli jaknajliczniej.

— Wieczór Mickiewiczowski w szko 
le powsz. nr. 19 w Sosnowcu. Kółko —
literackie przy szkole powsz. ar. 19 w. 
Sosnowcu urządziło z okazji 109 roczni­
cy „Pana Tadeusza" uroczystą akade- 
mję.

Na program  złożyło się: życiorys
Adama Mickiewicza wygłosiła ucz. ki. 
VII-ej oraz wyjątki z Pana Tadeusza 
inscenizowane i deklamowane. Świet­
nie wypadła inscenizacja p. t. „Rozmo 
wa ks. Robaka ze szlachtą w karczmie*4. 
Postać ks. Robaka była bardzo udat- 
nie odtworzona. Deklamacja p. t.: „Kon 
cert Jankiela także była długo oklaski 
wana.

Na zakończenie akadem ji odtańczo 
no dwukrotnie poloneza w sirojach lu 
dowych i narodowych.

W idać było, że program wieczoru 
Mickiewiczowskiego był bardzo starań 
nie opracowany. Młodociane artystki z 
kl. 7 wywiązały się doskonale ze swych 
ról, dowodem tego były huczne oklaski, 
to też wieczór Mickiewiczowski pozo­
staw ił w' pamięci bardzo miłe wspom­
nienie.

— Z życia ZZZ. na Niemcach. Od by. 
to się na Niemcach walne zebranie człon 
ków miejscowego oddziału ZZZ. Zebra 
nie zagai! p. Kozłowski, proponując na 
przewodniczącego p. Porowskiego, na co 
obecni zgodzili się przez aklamację.

Sprawozdanie organizacyjne zło­
żył p. Kozłowski, kasowe p. Będkowski, 
komisji rewizyjnej p. JędryczEa, po 
czem jednogłośnie uchwalono ustępu­
jącemu zarządowi absolutorjum. Refe­
ra t o sytuacji gospodarczej wygłosił 
sekr. Zaborowski.

Następnie dokonano wyboru zarzą 
du w skład którego weszli pp.: Dusik 
(prezes), Sezurowiez, Kozłowski, Ję- 
dręczka, zastępcy pp.: Będkowski i 
Goleja.

W  wolnych wnioskach omówiono szo 
reg spraw organizacyjnych.

— Legjon młodych w Czeladzi w 
pierwszym dniu Świąt W ielkanocnych 
w lokalu uniwersytetu powszechnego 
przy ul. Parkowej urządza dla swych 
członków i zaproszonych jajko wielka­
nocne. Początek o godz. 18-ej.

— „Złote4* pierścionki. Na hałdach 
t-wa sosnowieckiego przy ul. 8 m aja w 
Sosnowcu nieznani sprawcy sprzedali w 
oszukańczy sposób dwa pierścionki bez 
wartościowe za cenę 100 zł. Woźniako­
wi Romanowi, zam. w Czeladzi przy ul. 
Przelaiskiej 24.



Utr. 6 Nr 8 7

Z Zawiercia
(z) P ły ta  nie*uaneg° żołnierza w 

Mr^ygJódce. W  M rzygłódce odbyło sisj 
zebran ie  rady grom adzkiej, celem doko 
m inia w yboru kom itetu  ufundow ania 
p ły ty  nieznanego żołnierza. K om itet u- 
konsty tuow ał się następująco  prezes 
kom itetu', ks. dziekan W ładysław  1' rąc  
kit-wiez, proboszcz p a ra f ji  M rzygłód, 
wiceprezes S. Raczek, rad n y  gm iny, se ­
k re ta rz  J . Gut k ierow nik  szkoły, skarb  
m k W. Śliwa. W szyscy radn i postano , 
w ili dobrowolnie opodatkow ać sic na 
ten cel, prócz tego urządzona będzie im
prt.za dochodowa.

P ły ta  nieznanego żołnierza ma być 
pnfożona na  placu grom adzkim  przed 
budynkiem  Szkolnym w M rzygłodce. 
K om itet rozpoczął s ta ra n ia  o m a te r ja ł i 
fundusze. Pośw ięcenie p ły ty  p ro jek tu ­
je się na 3 m aja.

(z) Z Z P o ra ja . N o w o  wy b rana  rada 
gm inna w P o ra ju , między innem i o- 
szezędnościami, postanow iła skasow ać 
przedszkole w P o ra ju  1

Panow ie ra jcy  m ieli na uwadze 
zm niejszenie deficytow ego budżetu gm i 
ny P o ra j, aż o 300 zł. rocznie, (gdyż gm i 
na opłaca ty lko  lokal i opal przedszko 
la, na tom iast ochron iarkę o trzym uje 
sejm ik).

Czy tak a  oszczędność wielce zawazy 
na  ogólnym  budżecie zł. 16.000 — n a jle ­
p ie j m ówią cyfry .

„M ądra“ ta  uchw ala w inna być prze 
kazana potom ności, gdyż m a się wraże 
nie, że pp. ra jcy  przypom nieli sobie de 
wizę m oskali „dołoj g ram o tn y je  i w 
tym  celu tę uchw ałę powzięli, ażeby 
m łode pokolenie nie było, broń Boże, 
m ądrzejsze od nich.

M am y nadzieję, że jed n ak  tak  absu r 
dalnej uchw ały władze nadzorcze nie 
zatw ierdzą.

Znany działacz komunistyczny Warski
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.
Poszukiwany od kilku lat 31-let 

ni Józef Warski, jeden z najczyn- 
mejszych komunistów w Zagłębiu, 
stanął wczoraj przed sądem okrę­
gowym w So.snowcu,

Warski był od 1928 roku człon­
kiem komitetu okręgowego między­
narodowej organizacji pomocy rewo 
u , . , .  ..oJom. Zbierał składki, udzie, 
lał zapomogi rodzinom uwięzionych 
komunistów i werbował członków 
do związku młodzieży komunistycz-

Terenem jego działalności były
net.

przeważnie peryferje Sosnowca.
Kiedy w 1928 roku aresztowano 

jego współpracowników, Warski na 
głe znikł. Po niewezasie dowiedzia 
no się, że uciekł do Francji.

Po kilkuletniej tułaczce, powró­
cił do kraju i aresztowany został 
pod zarzutem wielu sprawek, mają 
cych niezupełną łączność z jego dzia 
łalnością komunistycznego agitato­
ra.

Sąd wymierzył mu 10 miesięcy 
więzienia, wliczając areszt prewen­
cyjny.

C po r tm0  i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Z Olkusza
(ol) Osobiste. W ojewództwo kielec- 

>p m ianow ało p. J a n a  Lem bee z P rze 
ly śla  re feren tem  do spraw  wojsko- 
yyeh w starostw ie olkuskiem .

(ol) Z atrudnien ie  nowych 60 be*ro- 
lo 'nych przy  drodze O łknsz K raków  
,ry.cz wydział pow iatow y na swój r a ­
bunek , n astąp i z dniem  3 kw ietn ia rb.. 
ak. że ogółem  w przyszłym  m iesiąca 
i, powiecie olkuskim  znajdzie p racę
120 bezrobotnych.

(ol) W  nowym  lokalu. B iu ro  pow. od 
Iziału L O PP. w Olkuszu przeniesione 
zostało z ul. M ickiewicza na ohcę 3 Ma 
ja, dom Spółdzielczego B anku K redyto  
wego (1 piętro).

T ER M IN A R Z ZAWODÓW O M I­
STRZOSTW O B. KL. ZA G ŁĘBIA .
T erm iny  zawodów o m istrzostw o kia 

sy B. na br. p rzedstaw iają  się nastę ­
pująco:

I-SZA PO D G R U PA :
15.4 br. K ra f t  — S atu rn , D ąbrow a — 

Cyklon, Gwiazda — Zew. 22. 4. br. Sa 
tu rn  — D ąbrow a, Zew — K ra f t, Cyklon 
— Gwiazda. 29. 4. br. D ąbrow a — Gwia. 
zda, S a tu rn  — Zew, K ra f t — Cyklon. 
6. 5. br. Cyklon — Zew, Gwiazda — S a­
tu rn , D ąbrow a — K ra ft. 13. 5. br.
K ra f t  — Gwiazda, S a tu rn  — Cyklon, 
Zew — D ąbrowa.

II-G A  PO D G R U PA :
15. 4. br. P łom ień — Sam son, K ine 

rc th  — C zarni, M akabi — Świt. 22. 4. 
br. Sam son — K inere th , Świt — P ło ­
m ień, C zarni — M akabi. 29. 4. br. K i­
nereth  — M akabi, Sam son — Świt, Pio 
m ień — Czarni, 6. 5. br. Czarni — 
Świt, M akabi — Sam son, K inere th  — 
Płom ień. 13. 5. br. P łom ień —■ M akabi, 
Sam son —■ Czarni, Ś w it— K inereth .

K luby : wyznaczone na pierw szych 
m iejscach są gospodarzam i zawodów.

M istrzow ie obu podgrup  g ra ją  mecz 
i rew anż o wejście do k lasy  »,A“.

K lasę „B“ w br. powiększa się o 2 
k luby, drogą m istrzow skich rozg ry ­
wek w ten sposób, że kluby klasy  ,-B‘ 
zajm ujące o sta tn ie  m iejsca w swych 
podgrupach nie sp ad a ją  do k lasy  
rozgryw ek w ten  sposób, że k luby  klasy  
..C" a w dalszym  ciągu ro zg ry w ają  no

we zawody mecz — rew anż z wicemi­
s trzam i podgrup  klasy  „C“ o pozosta 
nie względnie o wejście do klasy  
B. (4 k luby  o 2 m iejsca).

M istrzow ie k lasy  C. obu podgrup  
wchodzą au to m atycznie do k lasy  „B‘‘.

S T W O R Z E N IE  O K RĘG U  STA N ISŁA  
W G W SKIEGO.

Na onegdajszem  posiedzeniu prezy- 
d jum  zarządu  PZPN. postanow iono po 
życia nowy okręg stanisław ow ski, któ 
ry  obejm ować będzie te ren  dawn, podo 
k ręg u  stanisław ow skiego i część podokr. 
tarnopolskiego. Niebawem  zwołane 
zostanie w Stanisław ow ie w alne zgro­
madzenie.

X PZPN . będzie likw idow ać za ta rg  
w p ilk ars tw ie  Zagłębia. N a ostatn iem  
zebran iu  zarządu PZPN . w W arszaw ie 
om aw iana by ła  sp raw a konflik tu  m ię­
dzy zarządem  kieleckiego OZPN. a pod 
okręgiem  Zagłębia.

Zarząd PZPN . zam ierza w na jb liż ­
szym czasie w ystąpić ostro w celu zli­
kw idow ania za targu

X M ianow anie pierw szych przew od­
niczących kom isyj dyscyp linarnych  
przy OKS. Zarząd PZPN . zatw ierdził 
n a  zebran iu  pierw szych przew odniczą­
cych kom isy j dyscyplinarnych  przy o- 
kręgcw yeh kolegjaeh sędziowskich. 
P rzy tom  w K rakow ie m ianow ano dr. 
S tefana  B artynkow skiego, a  w okręgu 
kieleckim  sędziego Tadeusza Miszew- 
skiego z Częstochowy.

(ol) Do zarządu zw. Pod. rezerwy w 
Wolbromiu weszli: pp. d r  Józef Ocepa 
— prezes, E dw ard  Szym ański — sekre­
tarz , S tan isław  W ałek — skarbn ik , 
członkowie zarządu: pp. S tan isław
Krzem ień, Tadeusz Zgadzaj, — kom ea 
c a n t p. F e lik s D ulski. Zebranie od by, 
ło się pod przewodnictwem  wicepreze­
sa okręgu  p. Nowocienia z Sosnowca w 
obecności in spek to ra  oddz. zw. olkuskie 
go p. A. G untera.

•  * •
R ów nież pod przew odnictw em  p. No 

wocienia w ybrano  zarząd zw. pod. re ­
zerw y w Dłużeu ja k  następuje- pp. WŁ 
H adt — prezes, K. Paulowie®, A. K o ­
zieł, P . M aślisz. St. P asich , A. Im iołek 
i  St. W oźni ez,ko.

(ol) R ezygnacja. Dr. J a n  Kośeiuszko 
w Skale pod Ojcowem zrzekł się sta . 
now iska prezesa s traży  ochotniczej w 
Skale.

(ol) P raca  na  żywność. Zarządzenie 
pow iatow ego funduszu pracy w O lku. 
szu, a dniem  3-go k w ie tn ia  rb  rozpoea 
nie się odpracow yw anie zasiłków żyw­
nościowych przez wszystkich bezrobot 
nyeh, którzy  p o b iera ją  zasiłki od 1 g ru  
dnia r. ub., względnie przez rodziny 
tych członków, którzy w skutek otrzym a 
nil p racy  obecnie zasiłków już nie po 
b ierają , a którzy w okresie od 1 g ru d . 
m a zasiłki te  pobierali.

W szystkie lokalne kom itety  i gm i­
n y  o trzym ały  plan  robót na całe łato  
celem za trudn ien ia  bezrobotnych. W 
pierw szym  rzędzie bezrobotni zatrudnio  
ni będą przy drogach państw ow ych, wo 
jewódzkieh, pow iatow ych i gm innych 
na te ren ie  całego pow iatu, oraz przy 
robotach m iejskich  w Olkuszu P ilicy 
i Sławkowie, ja k  rów nież na  osiedlu w 
Bukownie.

(ol) Zarząd straży w SzyPowicaeh, 
gm. Kidów stanow ią: pp. A. W ieczorek 
— prezes, Sz. K luch — zastępca J  R a. 
o iyński — sekretarz , A. B aran  — sk arb  
nik, S. L ipczyński — naczelnie Wł < u 
piai — zastępca, J . Grabowski — gospo 
ifi.rz.

(ol) U k aran i przez starostw o. S taro  
stwo w Olkuszu ukara ło  grzyw ną po 50 
zł, z zamianą na m iesiąc, lub 20 dni are 
sztu za nielegalne posiadanie broni: J a  
na W ygasia  zz le s ie ń e a , gm. M inoga, 
A dolfa Srokę z L goty  gm. Kroczyce, 
Józefa  D om agało z T arnaw y gm. Jan - 
g ro t i J a n a  S iudka z Gotkowie gm. Su 
łoszowa.

Za zakładanie sideł na zające skaza 
n i zostali na 50 zł. grzyw ny, łub  3 tygo 
dnie aresztu : M ichał G ębala i W incen­
ty  Paulew iez z Dłużca.

147. W A M P I R

POWIEŚĆ, S P Ó D N I C Y
— Po co? — odparła — Helena 

by nam tylko przeszkadzała. Zrobi 
my dobrze wszystko i bez niej... 
Zresztą chcę sprawie jej przyjem­
ność... Ona lubi wieś... Obiad więc 
będzie na świeżem powietrzu za 
miastem... Wszak ci to sprawi przy 
jemność, Heleno 1

— Dla mnie to rzecz obojętna... 
— wyrzekło dziewczę.

— Czemu masz minę owcy, któ­
rą prowadzą na zabicie"! — od par]a 
brutalnie Jul ja.—Więcej godności 
zazdrości, niż politowania... Prosper 
jest dobrym chłopcem i zostawi ci 
spokój zupełny.

Poczem, zwracając się do komi 
wojażera, dodała:

— Cóż 1 — gdyby tak w Joinville 
le Pont.

— Wybornie... Pod „Czarną Kro 
wą“ jeść dają bardzo dobrze...

— Zgoda zatem...
Wstano od stołu.
— Sprzątniesz wszystko... pocho­

wasz — rzekła Garbuska — i jeżeli 
aie wrócimy o siódmej zjesz obiad 
bez nas... prawdopodobnie wrócimy 
później.

— Dobrze, mamo!.. — odezwała 
się Helena, głosem tak słabym, że 
zaledwie można było usłyszeć.

Julja Tordier spiesznie włożyła 
kapelusz rękawiczki i wyszła razem 
z Prosperem.

Z dumą opierała się na jego ra 
mieniu.

Od czasu ogłoszenia zapowiedzi, 
wiedziano w dzielnicy, co się przy­
gotowywało u wdowy: nikt więc się 
nie dziwił, widząc teściową z przy 
szłym zięciem.

— Prosper Rivet weźmie gruby 
posag — mówiły kumoszki. — Ład 
ny z niego chłopiec i mala Tordier 
zakochała się w nim oczywiście... 
Tacy hułtaje zawsze mają szczę­
ście...

— Dopiero polecą pieniążki.
— A tak! Prosper potrafi hulać.
Nikt nie przypuszczał ohydnej

prawdy.
Julja i Prosper, wyszedłszy z 

ni rv Aubry, udali się do jubilera 
po obrączki.

Wdowa Tordier, chcąc sprawić 
niespodziankę swemu uw-elbianeimi

Prosperowi, kupiła wspaniały zega­
rek, ciężki łańcuch złoty i dwa pier­
ścionki, ozdobione jeden brylantem, 
drugi rubinem, nie mówiąc wcale, 
dla kogo przeznacza te klejnoty.

Dała swój adres i kazała sobie 
re przedmioty wraz z rachunkiem 
odesłać do domu.

Od jubilera udali się do drukar­
ni, gdzie zamówiono zaproszenia na 
ślub.

Następnie wsiedli do karetki i 
pojechali do Joinville-Pont.

Julja promieniała.
— Wszak będziemy wyjeżdżali 

często tak razem? — mówiła, na­
chylając się właśnie ku Prosperowi.
— Ale tylko my we dwoje... my... 
Jeździć będziemy w okolice Pary­
ża, do Suresne, do Villo-d‘Avray, 
będziemy jedli pyszne obiadki.. Ó! 
będziemy szczęśliwi... bardzo szczę 
ślwi.

Gdy tak marzyła nikczemna ko­
bieta, Helena, zostawszy sama w 
mieszkaniu przy alicy Aubry, szlo­
chała gorzko.

— Co robić, mój Boże, co robić?
— zapytywała sama siebie.

Spiesznie uporządkowała wszy­
stko i pobiegła otworzyć okno.

Po drugiej stronie ulicy Joanna
Bertinot była na stanowisku ohser-
wacyjnem.

 Wychodzę — rzekła Helena
raczej gestem, niż głosem.

Joanna dała znak, że zrozumiała 
Okna zamknęły się jednocześnie. 
Córka Jakóha Tordier opuściła

dom i skierowała się w stronę skwe­
ru Niewiniątek.

Młoda dziewczyna podążyła za 
nią w odległości kilku kroków.

Gdy weszły ca skwer uścisnęły 
się za ręce, poeżein Joanna spytała 
żywo:

— Ozy matki panienki domyśla 
się czegoś?

— Nie... Ale dlaczego pytasz 
c to?

— Bo wczoraj wieczorem czato 
wałam przy mojem oknie i widzia­
łam, jak otworzyła drzwi od jadal­
nego pokoju i ukazała się w tej 
chwili, kiedy panienka list odwią- 
2,5 wała i schowała go do kieszeni.. 
Ogromnie się przestraszyłam; są 
dzikim, że wszystko odgadła.

— I ja także myślałam, ale się 
omyliłam. Nie widziała nic.

— Czy panienka czytała list od 
pana Lucjana?

— Czy mówił do ciebie, co pisze, 
gdy ci ten list oddawał.

'— Nie ., ale panienua rai powie.
— Przeczytaj go sama... to bę­

dzie najlepiej.
I Helena podała list Joanna 

Bertinot.
Joanna przeczytała list Lucjana.
Helena śledziła na jej twarzy, 

eo się dzieje w jej umyśle, ale twarz 
nie wyrażała, ani zdziwienia, ani 
przestrachu.

Kiedy skończyła czytanie, _ Jo­
anna schowała list do koperty i po­
dała go Helenie, pytając:

— Co chce panienka uczynict

;d. c. n.
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Wiatiotwoścl radjowe.

NOWA STACJA NADAWCZA W 
TORUNIU.

W raka bież. w radjofonji polskiej 
gajdzie szereg poważnych posunięć, 
świadiiząćyćh 0 nicustanneih podnosze­
nia póżiorau pracy i sprawności pol­
skiej' s tjiej i radjofónieznej.

Pb łikofićżeiłin budowy Tadjostacji 
w Poznaniu, rozpocznie śię budowa sta 
cji nadawczej w Toruniu. Dyrektor te 
chiiicżny Polskiego Radja inż Heller 
przedstawienia sprawę Torunia, jako 
postanowioną. Jest rzeczą pćwną, że sta 
cja wybudowana będzie w Toruniu, jak 
kohviek wybór miejsca dokonany zosta 
nie prowdopodobnie dopiero w przy­
szłym tygodniu przez specjalną komi 
sję techniczną. Moc nadawcza stacji 
uie będzie przekraczała początkowa 24 
kw., wszakże budowa aparatury przewi 
dywać ma znaczniejsze podniesienie tej 
cnergji.

Z badań dotychczasowych wynika, że 
moc stacji toruńskiej wystarczałaby 
na zasilenie odbiorników detektoro­
wych obwodu o promieniu ć© naj­
mniej $9 kim.

Projektuje się również odpowiednie 
pomnożenie cnergji nadawczej Wilna, 
Lwowa i Katowic, a zapewne i innych 
stacyj. Zwiększanie mocy odbywać się 
ma stopniowo.

Budowa aparatury toruńskiej odby­
wa się przy współudziale naukowym 
Państwowego Instytutu Tele - Komu 
uikacyjnego. W budowie „Torunia" dy 
rekeja techniczna Polskiego Radja za 
stosuje wszystkie najnowsze zdobycze 
techniki. Budowa i montowanie apara­
tury toruńskiej potrwa prawdopodob­
nie do grudnia rb., a pierwsza, oficjal­
na transmisja programów nastąpi w 
dniu 15 tego samego miesiąca

DZIEJE POSTU POLSKIEGO, i
Polskie posty w czasach dawnych no 

siły niezwykle ostrą formę. Podstawą 
kuchni były ryby i śledzie, nabiału nie 
używano wcale. Za rarytas służyło wów 
czas piwo domowe. Posty zaostrzyły się 
jeszcze bardziej za czasów panowania

I W
KOBIETA BEZ PRACY.
Na marginesie wabi i z bezrobociem

T rzy sta  dw adzieścia m iljonów 
złotych na w alkę z bezrobociem prze 
znaczył rząd  polski na  rok 1934. 
T rzy sta  dw adzieścia miljonów zt. 
na szereg in w estycyj z dziedziny 
użyteczności publicznej; budowę 
dróg, kolei, budownictwo mieszka - 
nowe, m eijoracje rolne i t. p. W  tej 

si m ie k ry ją  się też pieniądze, prze 
znaczone specjalnie na walkę z bez­
robociem młodzieży — tworzenie 
obozów pracy, oraz na  zatrudnienie 
inteligencji bezrobotnej. N ic nuto 
m iast ,,nie.; mówi się o tem, .czy, w 
akcji tej przew idziane je s t również 
zatrudnienie  kobiet bezrobotnych. 
Udział kobiet w  ogólnem bezrobociu 
lest znaczny zarówno w Polsce, jak  
i w innych krajach.

WedjUg danych M iędzynarodo­
wego B iura P racy  za la ta  1931-132, 
odsetek kobiet w stosunku do ogółu 
bezrobotnych w ynosił: w Polsce — 
23 proc., we F ra n c ji — 29 proc., w 
A u strji — 28 p n c ., w Czechosło-

H aslo redukow ania kobiet c,zy 
m ężatek ma jeszcze jed n ą  n ieprzy­
jem ną cechę.

Poniew aż w przem yśle m omenty 
ekonomiczne decydują przedew szy­
stkiem  i żadne leoretyczne hasła 
nie mogą się im przeciw staw ić — 
kobieta, tańsza siła  robocza, nie tak  
łatw o zostanie w yrugow ana przez 
mężczyznę. N atom iast zasada usu­
w ania  kobiet z pracy sta je .s ię  a k tu ­
alną w urzędach państw ow ych i sa ­
morządowych, choć i tu, tak  ja k  j, 
w fabrykach  większość kobiet z 
pewnością nie pracuje  d la p rzy jem ­
ności. Pow szechnie wiadomem jest 
przecież, że kobiety są akuratn iej- 
sze w pracy, bardziej pilne, obo­
wiązkowe, a. jeśli te j pracy ponadto 
potrzebują, jak iż  m iałby być isto tny  
powód, by je  z posad państw ow ych 
usuwać, *

W edług  ostatn ich  danych o za­
robkach pracow ników  um ysłowych 
w Polsce, okazuje się, żę mężczyźni, 
zarab iający  poniżej 260 zł. miesięcz-w acjt — 24 proc., we Włoszech .

23 proc. itd. N ik t jednak  dotychczas n!'e stanow ią 34,2 proc. ogółu męż- 
'.ietylko nie m yśli o dostarczaniu  czyzn pracujących, kobiety zaś w

tej g rup ie  stanow ią 63,2 proc. ogółu 
pracujących zarobkowo kobiet.

mys
pracy kobietom bezrobotnym, ale w 
dalszym  ciągu uie przestało być 
m dnem  hasło usuw ania kobiet z 
pracy, zwłaszcza zaś — kobiet za­
mężnych,, k tóre p racu ją  jakoby n ie ­
potrzebnie, rodzinę bowiemkróla Jagiełły. Dopiero w wieku 18 zła ^ WM5lU “^

gouoiały, aoy znów pod wpływem ro- ”
mautyzmu wieku 19 powrócić do swej 
żarliwej formy. Wiele ciekawych szeże 
gółów, z dziejów postu polskiego przy­
toczy w swyin odczycie radjówym p. 
Witold Bunikiewicz w sobotę o godzi­
nie 19115.

UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE 
WIELKIEGO TYGODNIA.

W zakończeniu wielkiego tygodnia 
Polskie Radjo nada w sobotę o godz. | 
22,15 audycję poświęconą Świętu Zmar 
twyclmstania Pańskiego.

W audycji tej obok przemówienia 
ks. profesora Henryka No irackiego u-i 
słyszą radiosłuchacze szereg śpiewów 
gregoriańskich, przeznaczonych na ten 
dzień, które wykona chór żeński „Gre | 
gorjanum<‘.

HUMOR
DOB:? OCZYNNOŚO.

Na j ewnym balu dobroczynnym 
Shaw zaprosił do tańca jakąś damę 
Dama lyła uszczęśliwiona tym wy róż 
uienieiii:

— fan jest szalenie uprzejmy, pa 
nie Shaw, zechciał pan zatańczyć z ta­
ką. nic nieznaezącą, osobą, jak ja...
■ — Ależ łaek.-wa pani — odparł Shaw
— przecież jcet śmy na balu dobroczyn 
aym.

NA CZASIE..
W ■S'iemezecU jest zakazane wszyst­

ko, co nie jest dozwolone.
W  Angiji jtst dozwolone wszystko, 

co nie jest zakazane.
Wó Francji jest dozwolone wszyst­

ko co ;cst zakazane.
FACHOWCY

— do bo ta pali mi się w reku! po­
wiedział pewien pracownik monopolu 
tytoniowego, trzymając w ręku papiero 
sa,

Yra banquet! — powiedział kasiarz, 
.włamuiąc się do banku.

ZA DROGO.
1 Ojciec przeglądając kiepską cenzu 
rq szki.lną syna-

— Nie przypuszczałem, że tak drogo 
będzie mnie kosztowała twoja nauka.

TymGzasem badan ia , p rzeprow a­
dzone ostatn io  w różnych środow i­
skach bezrobotnych, uwidoczniły, że 
dziś często bard /o , pod wpływem  
kryzysu, rola u trzym ania  rodziny 
crg tsuw a się z mężczyzny na kobie­
tę, która, jako  tańsza siła  robocza, 
ła tw ie j może uzyskać pracę. Zresztą, 
i kobiety bezrobotne w niew ielkiej 
ilości tylko byw ają u trzym yw ane 
o rzez mężów z ich sta łe j, czy dory w 
czej pracy, przew ażnie natom iast 
muszą one utrzym yw ać nietylko 
siebie i dzieci, ale i bezrobotnych 
mężów. P o tra fią  one bowiem w yka­
zać niezw ykłą w prost energ ję  w 
w yszukiw aniu jak iejkolw iek , n a j­
tańszej choćby dorywczej roboty, 
byleby nią. pozostawić rodziny . bez 
środków do życia. ,

Zresztą jeśli sięgniem y do cyfr, 
charak teryzu jących  s tan  za trudn ie­
n ia kobiet, okaże się nierealnem  roz 
aovszeehnione dość m niemanie, że 
dą pracy garną  się jedynie  kobiety 
liezamężne, k tóre po wyjściu zamąż 

natychm iast pracę rzucają. Ju ż  da­
no przedw ojenne z la t 1900—1907 
w ykazują ogromny odsetek m ężatek 
wśród kobiet pracujących. W ynosił 
>n w Stanach Zjednoczonych A m e­
ryki — 33,9 proc., w Szw ajcarji — 
i i ,9  proc,, w Niemczech—40,6 p ro c , 
w A ustrji — 55,3. proc., w Nórwegji 

58,4 proc., na W ęgrzech — 59,2 
nroc,, we F rancji — 64,1 proc.

Niedostateczne zarobki mężów, 
niew ystarczające na u trzym anie  ro­
dziny, niepewność ju tra  zarówno ze 
względu na możliwość w każdej 
łiwili u tra ty  p racy  przez mężczyz 

nę. jak  i brak gw arancji, czy zechcr- 
on na rodzinę nadal łożyć, wypę 
'zają  kobietę z domu. S tosunki te 

nogorszyły się jeszcze bardziej w 
■ kresie nowojennvm  To też ankie­
ty  ostatn io  nrzenrow adzone wvka- 
rują, że olbrzymi procent m ężatek 
muszony jest do pracy zarobkowej 
■skutek w arunków  zveiowveh. a 
' ano wicie w  Niemczech Rb nroc.. 

Ameryce 90 proc., w A ustrji —
' proc.

M inim alna ilość kobiet - u rzędn i­
czek dochodzi do wyższych stano­
wisk, mimo posiadania  W wielu w y­
padkach odpowiednich kw alifikacyj 

uzdolnień.
Jeśli jednak  mimo to kobiety 

g a rną  się do pracy i za wszelką cc 
nę chcą się przy niej utrzym ać, 
świadczy to najlep iej, że do pracy 
zm uszają ie ciężkie w arunki życio­
we, nie zaś chęć opuszczenia ogniska 
domowego.

K ażda jednostka  potrzebująca 
nracy  ma do niej praw o, konsty ­
tucja  i ustaw odaw stw o w Polseo 
nie czynią żadnych różnic, w sto­
sunku do płci pracow nika.

To też czas najw yższy zarzucić 
wreszcie .hasło redukow ania lcobiet- 
nracowniczek, a w planie dostarcze­
n ia  pracy  bezrobotnym uwzględrćć 
'ównolegle mężczyzn i kobiety.

J .  M.

M if i t iJ  « i i i H q u i r h
Wielkanoc! Wszyscy narzekają na 

cięż.kie czasu i na to, ż.c nie będą mieli 
za co urządzć świąt .A czy święta są 
wtedy „prawdziwe" gdy wszyscy z prze 
jedzenia ruszać się nic bedą mogli? Po 
winniśmy wytworzyć w domu tak pogo 
dną i wesołą atmosferę, aby rozczaro- 
wnł nas skromny obiad podany za­
miast świątecznego". Aby w rodzinie 
zapanował ten świąteczny nastrój, mu­
simy przedewszystkiem udekorować ła 
dnie stół.

Przedewszystkiem pamiętać należy 
o zieleni, gdyż zieleń jest najładniejszą 
ozdoba mieszkania.

Bardzo ładnie wyglądają na białym 
obrusie przyfastrygowane girlandy * 
„wąsa" czyli „wilkołaku**, oraz pączki 
świeżych kwiatów przy każdej serwet­
ce. Wysokie wazony przeszkadzają na 
stole i nie wyglądają ładnie; kwiaty, 
do dekoracji stołu należy umieszczać 
w niskich żardinierkach, lub wazkach, 
bardzo ładnie wyglądają wiosenne 
kwiatki umieszczone w zielonym mchu.

Żółte kurczątko na kolorowej pisań 
ce, dopełnia miłej dekoracji stołu wiel 
kanocńego.

>"! 1.1 :V " . ••

Moda w iosenna stosu je  się n ad a l 
do daw nych nakazów  sy lw etka diu-* 
gu i szczupła, b iodra wąskie, b iust 
średni, ram iona w zględnie szerokie, 
jednak  już n ie przesadnie, lekko 
podniesione. F asony;, kimono i re ­
gion; w ym yślne szczególiki, ozda­
biające rękę nad łokciem, zastąp iły , 
niem odne już obecnie, kw adratow o 
i sterczące ram iona. W ycięcia m ale; 
dużą uw agę zw racam y na  to, aby 
dać tw arzy  efektow ne tlo z m ięk­
k ich .d rapery j, oryginalnie upiętych 
kołnierzy, kraw atów , żabotówj w ę ­
złów i płastronów . K ołnierz prosty  
zginął na dłuższy czas z przepisów 
med'y. M odny obecnie kołnierz je s t 
niesym etryczny, dopołowy lekko 
drapow any, ozdobiony wielkie/ni 
płąskiem i guzikam i, lub z końcami 
skrzyżow anem i z przodu łub tyłu. 
Napewno zdobędzie on uznanie ko­
biet, zwłaszcza ty ch / k tóre nie m o ­
gą się poszczycić gładkim  zarysem  
dekoltu i w ysm ukłością szyi.

Pełne w dzięku baskinki przyno­
szą urozm aicenie swemi ozdobnemi 
falbankam i, naszytem i na nie guzi. 
kami lub kieszeniam i.

Bardzo modnę je s t obecnie po­
łączenie spódnic i bluz o długości 
trzy czw arte. Bluzy te ozdabiane 
małemi pliskam i, ułożonemi w w a ­
chlarz o zaokrąglonych brzegach.

„K rzykiem  m ody" są spódnice 
— „portfele", cale zapinane lub po- 
nrestu  nak ładane na sukienkę ja k ­
by rodzaj fartucha, oraż tun ik i w 
rodzaju podwójnych spódnic.

Now y sezon pozostaje wogóle 
pod znakiem  bluz z baskinkam i i 
bluz 3/4 długości — „casaque“. Za­
sadniczo do kąsaków  m ożną zastos.i 
w ac długość dowolną, zastosowująo 
srę jedynie do możliwości m aterja l- 
nyeh i biorąc pod uwagę kształt f i ­
gury  oraz zastosow ując połączenie 
kolorów, sjKidnicy i kasaku możli­
wie ja k  na jbardzie j kontrastow ych. 
N a dzień: kasak z crepe m arocaine, 
ottom an, crepe rom ain, ze spódni­
cami z lekkiej wełny. N a późniejsze 
godziny popołudniowe kasak z la­
my, brokatu i z crepe sat.in.

W ielkie zwycięstwo w rep rezen­
tacji najw ażniejszych rozkazów p a ­
ni M ody odniosły: suknie z trzech 
części i czarne sa tin  casaque pół 
długi, lub jedw abnej białej m ato­
wej crepe.

Połączenie tkanin  jasno-różo- 
wych z pastelowym  szarym , obwie­
dzione delikatnem i koronkam i zjo- 
temi, tworzą efekt pełen dystynkcji.

Do wieczorowych nowości P an i 
Mody należą suknie z podniesionym  
przodem, którego kontrastem  są  
długie rękaw y i pełen wdzięku 
kro tk i tren . Często spotykam y rów ­
nież toalety z krótszem i rękaw am i,\ 
bolera, małe żakieciki, lub peleryn­
ki, które, gdy  dodamy, zm ieniają 
suknię z wieczorowej na południo­
wą

W  P aryżu  np. są m odne znowu 
kostjum y z żakietam i. Żakiety k ró t­
kie i półdługie, luźne w ta lji, z koł­
nierzam i m arynarsk i cmi, kam izel­
kami z jasnej piki, ze spódnicam i 
wąskiem i, opadającem i prosto. Kio- 
rże całe i klosze rozszerzane u dołu 
są już niem odne; fałdy , plisy, za­
kładki, m ają  teraz  powodzenie.

Ciemne kolory zimowe są zastą­
pione obecnie przez barw y żywe, 
najczęściej w tonie: zielonym, jasno  
okwkowym, niebieskim „m arynar­
skim", w szarym  kolorze chmur, 
beige-blond, o rudaw ym  i w kolorze 
skały, bróńzowo-szarym.
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Ofiary
Do kasy chrześcijańskiego t-wa do 

broczynności na ręce ks. kanon. Fr. 
Raczyńskiego złożyli: pp. inż. Stanisla  
wostwo W aligórscy zł. 20.

b b ^ b b b b b b b b b b b

1  Tylko jg
J  dla znawców na św ięta
$£8 Poleca duży wybór ciast, do­
ga skonaiej jakości po cenach kon

zl. MAZURKI (rożne) od 
B  1 zl. BABY w 4-eh od-
m  mianach, S T R U C L E ,

PLACKI i t p . ------------

g [IlfllA I 1AMU _
tag (dawn. R O M A N A  N E Y A ) .  gg

SOSNOWIEC, FREZ. MO | |
S  ŚCICKIEGO U , TEL. 5-18 gg

Do akt egzek. Nr. Km. 156, 240 i 242/34.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w B ę­

dzinie 11-go rewiru, Aleksander Krauze 
urzędujący w temze mieście przy ulmy 
K ołłątaja 43, na mocy art. 602, 603 i 604 
K. P. C., niniejszem podaje do puDiiez
nej wiadomości, że .

1) w dniu 4 kwietnia 1934 r. od godzi 
ny 10-ej rano, przy ulicy K ołłątaja
w Będzinie odbędzie się licytacja w 
I-szym term inie zajętych towarow tu 
trzanych, składających sie z jednego 
futra damskiego kreciego na jedwabnej 
podszewce, jednego futra ęielakowego, 
czarnego z kołnierzem oposowym J *u 
tra bronzowego damskiego, kasztansi 
z takimże kołnierzem w dobrym stanie, 
©cenionych na łączną sumę zł. 1600 .
na pokrycie w ierzytelności Jadw igi, 
patowiczowej z Dąbrowy Górniczej,

2) w tymże dniu od godziny 10-ej. ia  
no odbędzie sie licytacja w I-szym ter­
minie, przy ul. Bóżniczej Nr. 2 w Bę­
dzinie, zajętych ruchomości, składają­
cych sie z mebli pokojowych w dobrym  
i ' średnim stanie, oznaczonych w proto
kule zajęcia pod poz. 4, 5, 7, 8, J i  10, 
©raz cześć ruchomości oznaczonych pod 
poz. 2, ocenionych na łączną sumę zł. 
1520 — na pokrycie wierzytelności 
Powszechnego Banku Związkowego w 
Polsce mieszczącego sie w Warszawie.

i 3) w dniu 13 kwietnia 1934 r. od 
godziny 10-ej rano odbędzie sie Gcyta 
eja w I-szym term inie przy ul. Mała­
chowskiego 9 w Będzinie zajętej rna- 
szyny drukarskiej dużych rozmiarów, 
w komplecie, w dobrym stanie, ocenio 
nej na zł. 2000 -  na pokrycie w ierzy­
telności firmy: „Schelter Giesche
A. G.<‘. ,

Powyżej wym ienione ruchomości o- 
raz towary, podlegające sprzedaży z 
publicznego przetargu w terminach wy 
żej wskazanych, mogą być oglądane w  
dniu sprzedaży i miejseu_ wskazanym  
w niniejszem obwieszczeniu.

Komornik II rew. egzek. 
ALEKSANDER KRAUZE.

fABRYKA CHEM .-FARM AC6U1VC
«AP.KOWALSKI > w a r s *  a \w a

P o

S m ig u só w k i 
wody kwiatowe

Spiesz do „ADY"
Tam kupisz najkorzystniej 

Fabr. Skład „ADA"
Sosnowiec. Modrzejowska 30

Do 31 b. m. Każdy K lijent 
otrzymuje flakon perfum  

bezpłatnie.

m a  Ś w i s t a

{

ELEKTROWNIA 
O K R -E G O W A
W  Z A G Ł Ę B IU  
D ^B R O W SK IE M  

Sklep przij ul. Dęblińskiej!

Natwiększy wybór |

*<
W3

ro
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Baczność k o n su m en c i!
Przy zakupie CUKRÓ W i C ZEK O LAD Y , należy udać 
się tylko do źródła, a korzystnem  źródłem  tern, jest tylko

S K L E P  F A B R Y C Z N Y

S »  „ A R K A D I A "  “ !Ź
oddział detalicznej sprzedaży w  B Ę D Z I N I E
UL. M AŁAC H O W SK IEG O  22 —  — — TEL. 3 72.

l a j n i ż s z e  ceny

I
ms

©
(A

i
KINO

ZAGŁĘBIĘ
dawnie]

Kino-Teatr „Udziałowy

Dziś ostatni dzień. Ceny od 25 gr.

Maharadża Rampuru
w r. gi.: Borys Karloff.

Czarujący egzotyzm Algeru. Sensacyjne walki z drapież­
nikami w dzikiej dżungli. Katastrofa olbrzymiego parów 
ca na pełnem morzu. Lwy -  Tygrysy — Lamparty -  b ło­
nie — Krokodyle i węże. Film  grozy i mesamowitości. Fum  
dla ludzi o mocnych nerwacn .
Nadprogram: W ielka R ewia Aso w Pięściarstwa.

Ń T lw ię ta  W ielkiejnoey i dni następnych. NajwięKsze arcy­
dzieło prod, polskiej 

KOCHA... LUBI... SZANUJE... ,r
z obsadą: Loda Halama W ładysław W alter, Konrad Tom 

Engenjusz Bodo, Zula Pogorzelska i wielu innych.

KiNO

Dziś 1 dni następne 

CLIYE BROOK w salonowym  film ie w-g powieści Conan
Doyle‘a p. t.

DZIŚ!

___________________   Nr 87

Sygnatura C. 719/34.

O B W I c S Z C Z E N I E
Sąd Okręgowy w Sosnowcu wydział 

Cywilny (ul. I-go Maja nr. 19), podaje 
do wiadomości, że na podstawie art. 
157 § 1 k. p. c. p. adw. Zenon Chmięlew  
ski, zamieszkały w Dąbrowie - Górni­
czej został ustanowiony kuratorem do 
zastępowania nieznanego z miejsca po 
bytu Konstantego Fenszau‘a ostatnio 
zamieszkałego w Warszawie w sprawie 
z powództwa Arona Miodownika i in. 
przeciwko wymienionemu Konstante- 

; mu Fenszau‘owi i  in. o przerachowanie 
i zasądzenie sumy hipotecznej i wzywa 
nieznanego z m iejsca pobytu, aby się 
zgłosił do uczestniczenia w pomiecio­
nym  procesie.
Dnia 23 marea 1934 r.

Sekretarz Sądu: 
(podpis nieczytelny).

T a n i e
D o b r e
Zdrowe

W roli groźnego bandyty M oriaty‘ego, przeciwnika H olm e­
sa, znakomity artysta ERNEST TORRENCE.

KINO

E D E N
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tal. 10-95.

Sensacja nad sensaciam i

BRANKA SYNA PUSZCZY
W rolach głównych.

Randolph Scott i Buster Crabbe.

gilzy do pap ierosów

Fabryki E. P aschalik i
i s-ta

Radom
5 i 10 gT. pudełko

K U P N O
f  SPRZED A Z

OGRODNICY! UWAGA! 
PRAW DZIW A

Karbolina
sadow neza marki „AZOT‘‘ (Rej. U. P- 
R. P. Nr 22746) — tępi mszyce, tarezy- 
ki i grzybki na roślinach w okresie 
bezlistnym. Do nabycia tylko w firmie?

M. Jagiełłowicza
Skład Apteczny i  Perfumer ja, 

Sosnowiec, 3-go Maja 7, telef. 1-71. 
PORCELANĘ, szkło, galanterję stołe- 
wą najtaniej kupić można w firms©

„KRYSZTAŁ”
Sosnowiec Modrzejowska Hale Rozwoju 
BYSTRA - WILKOWICE sprzedam 
dac 1.560 zł. Katowice, Lubeckiego % 
ległowski.

Nadprogram: Tygodnik bnx».
Początek seansów  o 4 pp.

POTRZEBNY pomocnik fryzjerski na 
stała pomoc Aleja 21 Sosnowiec. 
POTRZEBNA ondulatorka na sobotę 
przedświąteczną i młodszy pracownik.

POTRZEBNY pomocnik fryzjerski o- Będzin. K ołłątaja 45. „Bogdan . 
raz uczeń do praktyki Piłsudskiego 46 
Pruszyński.

$
DO sp zedania sklep^ z Tu-ządzenlem ^  
Piaskach. Wiadomość: telefon 4-64. ha 
snowiec.     ___—

Miód
prawdziwy leczniczy

GRZYBY

Z G U B IO N E
• DOKUMENTY

MOTYL W ŁADYSŁAW  zgubił legity  
mację bezrobocia, wydaną w Sosnowca 
ZGUBIONO portfel z dokumentami o- 
sobistem i świadectwa z pracy, legitym a  
cję członkowską, kartę rowerową i 
inne. Uprasza się o zwrot dokumentów 
do administracji „Expresu Zagłębia
za wynagrodzeniem L. Łabuń : _
ARON KOPLOWICZ, zam. w Będzinie 
przy ul. P lac Prez. Mościckiego Nr. 28 
unieważnia niniejszem zgubione cztery 
czeki 1) Nr. 001823 na Bank Udziałowy  
w Będzinie na zł. 8000— i trzy na \Vza 
jem ny Kredyt w Będzinie: 2) Nr. Nr. 
005965 na zł. 255.—, 3) 005966 na zł. 300.—, 
4) Nr. 005967 na zł. 400.—. W szelkie kro­
ki sadowa zostały wszczęte.___________ _
IC E ^ B E R E K F A JG E N B L A T  zgubił 
książeczkę woj A ową, wydaną przez 1*.
K U. M iechów ________________  -
UNIEWAŻNIAM książeczkę kasy cho­
rych n i  imię i  nazwisko Stauislaw Ka
lis. Klacze. __________
JA N  MLECZK* ’ zgubił książeczkę woj 
skową; wydaną przez P. K. U. mie­
chów.

mmmmmm
FRYZJERSK I pracownik potrzebny , , . i • tt
na ezwartek, piątek i  sobotę M. Zynger 3 POKOJE z kuchnią, z _wygodami 
man Sosnowiec, Modrzejowska 47. piętro od zaraz do wynajęcia. Zafeię

mmmmm
MIERNICZY PRZYSIĘGŁY ROMAN 
KA JEW  SKI. Sosnowiec, Czysta 7. le -
lefon 10 -  50.___________ ■ :_______ -
KURSY SZOkERÓW I MOTOCYKLI­
STÓW St. Konopki Sosnowice. Promy 
ka 3 Zapisy na now kurs.

Wydawca: Helena Monsiorsiia. Druk. E ło rea  Za*rł«V»Ła“ Sornowiec. T eatralna L tel. 4-94. Redaktor odp.. Lucjan H


